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Dalszy ci^g b itw y odpierające]
n a  p a ł u e t n ś n  f r a n t a  w s c t n a e S n i e t g a
Aiaki sowieckie pod Kowlem odparte* — We Włoszech tylko miejscowa

działa lność bcrjowa
Z K w a te r y  G łó w n e j F iih rera , 

fln  a 24. I I L  1944.
N a cze ln e  D o w ó d z tw o  S ił 

Z b ro jn y c h  p od a je :
N a  w sch odn im  i  p ó łn ocn ym  

fro n c ie  K ry m u  ora z  nad d o ln ym  
B oh em  k iik a  b o ls zew ick ich  u d e­
rzeń  spełz ło  na n iczym .

M ię d z y  ś ro d k o w ym  B ohem  
i  D n ies trem  ora z  na obszarze  
P ro s k u rc w a  i T a rn o p o la  trw a  
n ada l za c ię ta  b itw a  od p iera jąca  
r  p rz ew a ża ją c y m i sow ieck im i 
g ru p am i b o jo w ym i. Podczas  po 
m yś łn y ch  w ła sn ych  kon tra ta  
k ó w  na obszarze  B ro d ó w  zn isz­
czon o  k iik a  n iep rzy ja c ie lsk ich  
b a ta lio n ó w  i b a te ry j o raz  p ew n ą  
\lóść czo łgów .

N a  pó łn ocn y  zachód  od K o w la  
w o jsk a  n iem ieęk ie  o d p a r ły  po­
n o w i?  e a ta ku jących  b o ls zew i­

k ó w  i  k on tra tak iem  od rzu c iły  
ich  sp ow ro tem . N a  po łu dn iow y  
w schód  od  W iteb sk a  ró w n ie ż  
w c zo ra j n ie p rzy ja c ie l k o n ty ­
n u ow a ł p rzez  ca ły  dzień  w ie lk i­
m i s iłam i sw e  darem n e p rób y  
p rze łam an ia  fron tu .

Z  pozos ta łego  fro n tu  w sch od ­
n iego  kom u n ik u je  s ię  ty lk o  
o  m ie js c o w e j d z ia ła ln ośc i b a ­
jo w e j.

N a d  za toką  F iń ską  statk i 
s tra żn icze  m a ryn a rk i w o jen n e j 
z e s tr z e liły  bez w łasn ych  strat 
z zesp o łów  k ilk om a  fa lam i a ta ­
k u jących  sow ieck ich  b o m b o w ­
có w  3 sam oloty .

W e  W łoszech  n iep rzy ja c ie l 
w sk u tek  w ysok  ch stra t n 'e  kon  
tyn u o w a ł w czi ra j sw ych  ata 
k ó w  na Cass*no. N a  obu fro n ­
tach p an ow a ła  ty lk o  rruejscowa

dzia ła ln ość  b o jo w a . t
G ru p a  sam o lo tów  b o jo w ych  

pod  d o w ó d z tw em  kap ihm a 
W a itc r  a i g ru p a  w y w ia d o w có w  
pod  d o w ó d z tw em  kap. P roM ’ a ' 
s zczegó ln ie  s ię  o d zn a czy ły  v, 
osta tn ich  w a lkach .

W e  w c/esnych  godzin ach  po­
rann ych  23 m arca  n iem ieck ie  
sam olo ty  b o jo w e  a ta k o v fa ły  n ie ­
p rzy ja c ie lsk ą  bazę  na w ysp ie  
L issa  u w y b rze ża  A d r ia tyk u . 
P ró c z  n ie z lic zo n ych  spustoszeń 
na obszarze  portu  uszkodzono 
c ię żk o  c e ln ym i bom bam i 8 ż a g lo ­
w y c h  s ta tk ó w  to w a row ych .

Z esp o ły  pó łnocno - am eryk ań ­
sk ich  b o m b ow ców  a ta k o w a ły  
p rzed  po łu dn iem  23 m arca 
obszar północno -  za eh o2n 'ch  
i ś ro d k o w ych  h fcm łec . P o w ie t r z ­
ne s 'ły  ob ron n e zn iszczy ły  51 sa­

m o lo tó w  n iep rzy ja c ie lsk ich , w  
tym  44 cz te ro m o to ro w e  bpm  
bow ce.

Ub e g łe j nocy  k ilk a  n 'e p rz y -  
jac ie lsk ich  sam o lo tów  n iep ok o ­
ją cych  d ok on a ły  n a lo tu  na p ó ł­
nocno-zachodn ie  ł  p o łu d n iow o-
zach odn ie  N iem cy .

N  em ieck ie  sam olo ty  b o jo w e  
ró w n ie ż  w c zo ra j p on ow n  e ata 
k o w a ły  z d ob rym  sku tk iem  
odosobn ion e ce le  na obszarze  
m iasta  w  Lon d yn ie .

U  zach odn io  n o rw esk ;ego  w y ­
b rzeża  o k r ę ty  u bezp iecza jące  
k on w o ju  n :e n re ck ie g o  ze s tr ze liły  
5 spośród  bezsku teczn ie  a ta ku ją ­
cych  14 b ry ty iśk ich  sam o!o tó ’,v 
to rp ed ow ych . T r z y  z  n ich  strą- 
cTa  m ała  łódź. zn a jd u ją ca  s^ę 
pod d o w ó d z tw em  starszego 
botsm ana. W 5H,v B ohm e.

Telegram Wodza Niemiec
z okazji 25 rccznicy "zćłjżenia 

rszystowsMcri zwiąncdw b jawych
(D N B ). G łów n a  K w a te r a  fa szys tow sk ich  zw ią zk ó w  bo jo - 

F iih rera . dn ia 23.I I I .  W ó d z  N ie -  w ych  w dn iu  23 m arca u trzy -  
m iec w ys to sow a ł do D uce m an y  w  serdeczn ych  słow ach  
z ok az ji 25 roczn icy  za ło żen ia  I te legram .

Węgry są powołane
do bardziej czynnej M i  w walce 

o bezpieczeństwo Europy

Kłamstwa sa dowodem  rozczarowania
P jwń ź informacji nh:rzylŁtu z 'Im a  Węgry

B E R L IN . (D N B ). N ie p r z y ja ­
c ie ls c y  s tra teg ic y  a g ita c y jn i m u- 
6zą  z  ro zcza row an iem  przyzn ać, 
ż e  zarząd zen ia , w y d a n e  w  
W ę g rz e c h  zn ow u  m ocno zepsu ły  
ich. pom ysły . T e ra z  p o d ję li  oni 
k a m p a n ię  k łam stw  w ed łu g  sta­
r e g o  w zoru , zasypu jąc  op m ię  
pu b liczn ą  b ezład n ym i in fo rm a ­
c ja m i p od żega w czym i i  fa łszem . 

C-
c i tru c izn  są p rz y  ty m  p o p ie ra ­

n i z e  s tron y  p ew n e j k lik i em i- 

g ra n ck ie j, czu jące j s ię  z a w ie ­
dzion ą  w e  w szys tk ich  sw ycł. 
n adz ie ja ch .

R eu te r  n ie zw ło c zn ie  ju ż  s fa ­
b ry k o w a ł ca ły  iz e r e g  fa łs zyw ych  
In fo rm a c ji. Z n a la z ł on podobn o 
„d yp lo m a tę  w ę g ie rs k ie g o - , k tó ­
r y  w y ra źn ie  zaznaczy ł, ja k ob y  
rozp oczę ta  śc iś le jsza  w spółp raca  
n a  po lu  w o jsk o w y m  i p o lity c z ­
n ym  N 'e m ;eo z W ę ę ra n r  nastą 
p iła  b ez  u pow ażn ien ia  B u la r e s z -  
tu  i je s t  sprzeczna z  fak tam i.

W szy s tk ie  in n e in fo rm a c je  
R eu te ra  są u trzym an e  w  te j sa­

m e j lin ii, tw ierd ząc , ja k o b y  „ je ń  
c a m i“  N iem có w  sta li s ię  n ie  t y l­
k o  reg en t państw a  von  H orth y , 
a le  i m in is ter  w o jn y  o raz  d ow ó d  
ca n a cze ln y  w o jsk . W  in n ym  fa ł-  
jz y w y m  don ies ien iu  m ów i R eu ­
te r  ju ż, że  a resztow an o  regen ta  
W ę g ie r  i d ow ód cę  naczeln ego , 
g en e ra ła  G hechy, u trzym u jąc , 

ja k o b y  H o rth y  s ied z ia ł zam k n ię ­
t y  w  zam ku  B udapeszcie. Inna 
zaś  w iadom ość R eu tera  o g ra n i­
cza  s ię  do w ieśc i o a resz tow an iu  
m in is tra  ob ron y  n a ro d o w e j Lu d  
W ika  Csatay, b ędącego, ja k  w ia ­
dom o, tp in istrem  w o jn y  n o w ego  
rząd u  w  B udapeszcie. B iu ro  
k ła m s tw  R eu tera  za jm u je  s ię  
ró w n ie ż  osobą K a 'la y ‘a i tw .e r -  
dząc, iż  w ie  „n a p ew n o “ , że  do­
ty ch cza sow y  p rezes  m in is trów  
u stąp ił z  u rzędu  p rzed  dw om a 
d n ia m i i  ze  N  em cy  n ie  m ogą 
zn a leść  d la n iego  następcy. 
W res zc ie  w c ią g n ię to  do k ła m li 
w y c h  w iadom ośc i ró w n ie ż  osobą 
p r z y w ó d c y  n iem ieck ie j m n ie j- 
iz o ś c i na W ęgrzech , F ran ciszka  
Bascha, tw ie rd zą c  w e d łu g  „n ie ­
p o tw ie rd zon ych  in fo rm a c ji" ,  ja ­
k o b y  nadzoru  nad rządem  p od ją ł 
s ię  n ie  In red y , a le  Baseh.

A g e n c ja  te le g ra fic zn a  A f i  p o ­
w ta rza  w  dniu  22.111 k łam stw a

za  R eu te rem  o rzek o m ych  aresz- n ym i fa łszu  rea g u je  p rzew a żn ie  grzech , b yn a jm n ie j n ie  tamująt. 
tow an iach , tw ierd zy .:, ja k o b y  żyd ow sk a  ą g ita  ja  n ie p rzy ja c ie l-  w  h a jm n ie js ze j m ie r z t  k roków .
H orth y , w ęg ie rsk i m in is ter w o j 
n y  oraz s ze f sztabu  g e n e ra ^ e g o  

b y li  in te rn o w a n i w  n iew ia d o m e j 
•nikomu m ie jscow ośc i w  N iem ­
czech.

S w o im  zw y c za je m  rozg łośn ia  
w  K a ir z e  p rzy łą c zy ła  s ię  do te j 
kam pan ii k łam stw  i w ys ła ła  w  

p rzes tw o rza  fa L / y w ą  w ia d o ­
mość, ja k o b y  w  ca łych  W ęg rzech  
og łoszono stan ob lę żen ia  i że  

a resz tow a n o  w szys tk ich  człon - 1 
k ó w  rządu, p rzew ożą c  ich  w  n ie  

zn ane n ikom u  rm ejsce.

T y m i i tem u p odobn ym i w ia ­

dom ościam i p od żega  w czym i i p e l !

ska za sw e  ro zc za row a n ie  w ouec p o d ję ty ch  d la  w sp ó ln e j w a lk i 
p rzeb iegu  wydar/.eń na W ę- z bo lszew ię jn em .

N ow y p re m ie r węgierski
B E R L IN . (D N B ). N o w y  p re ­

zyd en t m in is trów  i m  n is it r  
sp ra w  zagran iczn ych  W ęg ie r , 
L o e m e  S z io ja y , u rod z ił s ię  w  Bu­
dapeszcie  dn ia  5 s tyczn ia  i3d5 r. 
W  w o jn ie  św ia to w e j bra ł u d -ia ł 
ja k o  on cer, p óźn ie j zosta ł p rzy- 
u zie lon y  uo g en era ln ego  sztabu. 
W  roku  1924 Bz.tojay zosta ł m ia ­
n o w a n y  iia  a ttache w o jsk o w ego  
w  B e r lin ie  i  dn ia  19 g ru Jm a

1935 roku  zostą ł am basad 'n em  
w  s to lic y  R zeszy . J ego  praca 
obraca ła  s ię  w  trad yc jo .,a -n e j 
p rzy ja źn i n iem iecko-w ęgiersn u cj. 
P o ru czn ik  -  fe ld m a rsza łek  D . 
S z to ja y  je s t  rep rezen tan tem  w ę ­
g ie rsk ieg o  duciia  żo łn ie rsk iego , 
k tó ry  p rz e ja w ia ł s ię  w  sw ym  
b ra te rs tw ie  .brom  z  N iem cam i 
ju ż ’ w  p ie rw sze j w o jn ie  św iatu  
w e j na polach  w a lk .

BERLIN. (DNB). Korcspontl u. 
dyplomatyczny DNB, dr. Zygfryd 
Hem  pisze: Już na konferencji
prasowej ministerstwa spraw za­
granicznych w ubiegły poniedzia­
łek podjęto zagadnienie, że w toku 
rozwinięcia wypadków w ’ 5 
maże zajść potrzeba bardziej in­
tensywnego udziału krajów połu­
d n io w o - w s c h > ’i dla podołania 
wspólnym zadaniom i celom mo­
carstw, tworzących pakt trzech 
Z opublikowanych obecnie urzę­
dowych wiadomości staje się w i­
docznym, że W ęgry są powołane 
do odegrania czm nej roli w  gra­
nicach europejskiej w -ń ii obronne, 
z bolszewizmem i intrygami jego 
sojuszników anglo-am” —'" » " Łk;oh
*o też nikt wtajemniczony w  po­
trzeby wojenne i znaja—z 
i  jaką zwvkla z^aie sobie rachu­
nek z takich konieczności kierow­
nictwo polityczne Rzeszy Niemiec­
kiej, nie będzie się dziwił wyda­
nym zarządzeniom. Czuć się za­
skoczonymi i, jak już w  innych 
wypadkach, doznać rozczarowania 
mogły najwyżej tylko takie sfery 
zagranicy nieprzyjacielskiej i sym­
patyzujące z nimi państwa neut­
ralne, które spodziewały ślę rna- 
leść również i w  Węgrzech dogod­
ny przdmiot dla rozwinięcia wojny 
nerwów i swych podszeptów. Rów­
nież z wiadomości urzędowych w y­
raźnie wynika, że Węgry i ^ '-m cy  
wydały w interesie własnym i całej 
Europy zarządzenia, bynajmniej 
nie krępujące samodzielności Wę-

Hull występu e z nowym bluffem
A m aiyańsii minister spraw z .granicznych wkracta w Siaty Wil.ona

B E R L IN . Z  ch w ilą , g d y  an­
g ie ls k i pose ł z  tryb u n y  lo n d yń ­

sk iego  parlam en tu  zd ob y ł s ię  
na w y ra źn e  ośw iadczen ie , że 
C h u rch ill w  s w o je j osta tn ie j 
m o w ie  w  izb ie  gm in  „zd u s ił 
k a r tę  a tla n tycką  , ja k  M ac  G ,~  
v e rn  d os łow n ie  s ię  w y ra z ił,  
gm ach  an glosask ie j id e o lo g ii 
w o jen n e j tak  p o tężn ie  s ię  z a r y ­
sow a ł, że  w  sp o łeczeń stw ie  an ­
g ie lsk im  i am erykań sk im  po­
w s ta ł k om p le tn y  zam ęt. -Podczas 

g d y  C h u rch ill w y d a ł ga zec ie  
•,T im e s "  po lecen ie  p o rw ać  osta­

teczn ie  doku m ent a tla n tyck i —  
toć zaw sze  h y ł on zw o len n ik iem  
b ru ta ln ego  ro zw ią zyw a n ia  za ­
gadn ień  —  d em agog ic zn y  id eo lo g  
C o rd e ll H u ll u w a ża ł za rzecz 
s tosow n ie jszą , w spom n ian ą rysę  
w  ja k ik o lw ie k  sposób za lep ić . 
W  tym  ce lu  w y d a ł on ośw iad ­
czen ie  w  sp ra w ie  p o lity k i za g ra ­
n iczn e j S tan ów  Z jed n oczon ych , 
k tó re  to ośw iadczen ie, ja k  p isze 
„E xch a n ge “ , ma za  zadan ie  „p o ­
ło ży ć  k on iec  zam ieszan iu  ; b łęd ­
nem u tłu m aczen iu  p rzez  społe­
czeń stw o  s tan ow iska  A m e ry k i" .  
S ta n o w i ono p ró b ę  o ż yw ien ia  
m a rtw o  u rod zon e j k a r ty  a tla n ­
ty c k ie j p rz y  pom ocy  zn ach or- 
sk ich  m asaży  i nadan ia jjej p rzez  
u życ ie  agi ta ta rsk iego  różu  ru ­

m ień ców  życia , k tó ry ch  n igd y  
' m e  posiadała.

17 pu n k tów  H u lla  sp raw ia  
w ra żen ie  n a u zw ycza jn ego  ubóst 
w a  m ysii. Jest to p rze lew a n ie  ze  
psu tego w in a  ze  s ta rych  w  je s z ­
cze starsze naczyn ia . R ozszerza  
on  s ta ry  w o ln o m u la fsk i tró jk ą t 
fra n cu sk ie j r ew o iu c ji „w o ln ość , 
rów n ość  i b ra te rs tw o " rozszerza  
ón w  k w a d ra t „w o ln ość , r ó w ­
ność, sp ra w ied liw o ść  i  m ora l­
ność". W  ja k i sposób am eryk ań ­
sk i s ek re ta rz  stanu zam ierza  w  
ty m  k w a d ra c ie  um ieścić sw ego  
szan ow n ego  sp rzym ierzeń ca  z 
R o s ji S o w ie c k ie j ’ o  tym  on n ie  
w spom ina. N ie  m ó g łb y  te ż  tego 
uczyn ić, a lb ow iem  w ów czas
b y łb y  gen iuszem , k tó ry  ro zw ią ­
za ł k w a d ra tu rę  koła. N ic  d z iw ­
nego, że  w id m o  lig i  n a rodów  
zn ow u  z ja w ia  s ię  na horyzoncie . 
W ła d za  m ięd zyn a ro d o w a  m a 
u trzy m y w a ć  p ok ó j św ia ta , „ je śn  
za jd z ie  p o trzeb a  środkam i p rz e ­
m o c y " . Już w  sw o im  trzec im  
pu n k c ie  d em asku je  s ię  a m ery ­
kańsk i p o lity k . O sta teczn ym  
koń cem  je g o  m ądrości je s t  w ła ­
dza knuta. R óżn ice  w  zak res ie  
p o lity k i m a ją  b yć  usuw ane
„p rz e z  dyskusje, p e rtra k ta c je  
i w y ró w n a n ia " . B rzm i to  nader 

k om iczn ie  w  ustach cz łow iek a .

k tó rem u  dotychczas  n ie  udało 
s ię  n a w e t usunąć różn icy  z ia n  

ze  sw o im i sp rzym ierzeń cam i n  
L o n d y n ie  i w  M osk w ie , chociaż 
dość a łu go  p rzec ie ż  dysku tow an o 
i  p e rtrak to w an o . W y ró w n a n ie  
p o lega ło  dotychczas zaw sze  na 
tym , że  M osk w ie  rzucano co raz 
to n o w ą  otiarę .

H u ll zam ierza  ró w n ie ż  s tw o ­
rzyć  „ tryb u n a ł m ięd zyn a ro do ­
w y " 1 tak  ja k  g d y b y  tryb u n a ; 
ro z jem czy  w  H adze  s w o ją  chy 

b ioną egzys ten c ją  n ie  dostar - iy : 
dosta teczn ych  d o w o d ó w  n iem oż­
liw ośc i p rosperow a n ia  te g o  ro­
dza ju  in s ty tu c ji. T a k  ja k  u k o ­
ły sk i tryb u n a łu  hask iego  zn a j 
d ow a ło  s ię  oszustw o, za in scen i- 
zo w an e  p rzez  rząd  carsk i, a ma­
ją c e  na ce lu  sym u lo w a n ie  po- 
ko jow ośc i, poza k tó rą  k r y ły  się 
je d y n ie  n .ezakończon e zb ro jen ia  
a rm ii carsk ie j, tak  te ż  i w  tym  
w yp a d k u  chodzi o  u w ied zen ie  
spo łeczeń stw a  św ia to w ego  p ię k ­
n ym i fra zesam i. H u ll zam ierza  
s tw o rzy ć  w y ty c z n e  m ięd zyn a ro ­
d ow e j w spó łp racy , „ b y  w y k lu ­
czyć  kon ieczność s fe r  w p ły w ó w , 
p rz y m ie rzy  i  sys tem ów  ró w n o ­
w a g i p ań s tw ". T e g o  rod za ju  te ­
z y  s ta ją  s ię  w p ro s t śm ieszne, 
g d y  s ię  zn a  w y s iłk i p ra sy  an g lo - 

I sask iej, k tó ra  w ie le  zad aw a ła

sob ie  trudu, b y  u dow odn ić , t e  
n ik t n ie  inoże od m ów ić  M o sk w ie  
p ra w a  zap ew n ien ia  sob ie  s fe r  
w p ły w ó w  i otoczen ia  s ię  sa te li­
to w ym i p ań stw am i d la  r o z w ija ­
n ia  ekspan zji b o ls zew ick ie j.

L ek tu ra  17 p u n k tó w  H u lla  
je s t tak  nużąca, ja k  g d y b y  s ię 
m usia ło  b rod z ić  po k ie is tym  
i g ęs tym  b łoc ie . M in ę ły  czasy, 
k ie d y  sp o łeczeń stw a  s w a ta  pod ­
d a w a ły  s ię  pod w p ły w  tego  r i -  
d za ju  e lab ora tów . D la społe­
czeń stw  ty ch  zn aczen ie  dzis ia j 
m a ją  fa k ty . F a k ty  zaś an g ie l­
sk ie j i ąm eryk ań sk ie j p o lity k i 
są następu jące: O ddan ie  natu-
d ó w  b a łtyck ich  bo lszew ikom , 
opuszczen ie P o lsk i na ży c zen ie  
M osk w y , b ru ta ln a  g ro źb a  pc-d 
adresem  n eu tra ln e j Ir la n d ii, pod  
stępn e m a n ew ry  oszu kańcze w  
stosunku do na rodu  fiń sk iego , 

p res ja  na H iszpan ię , p róba  do­

kon an ia  g w a łtu  .n a  A r g e n ty n ie  

O to  są fa k ty  an g lo -am eryK ań - 

sk ie j p o lity k i z osta tn ich  ty g o d ­

n i, a do fa k tó w  ty ch  z  ła tw ośc ią  

dorzu c ić  m ożn ab y  w ie le  podob­

n ych  w y p a d k ó w , k tó re  un ie­

m o ż liw ia ją  im p e r ia lizm o w i do­

la ro w em u  u k ryć  s w o je  is to tne 

zam ie rzen ia  za  tan ią  d ek lam acją .

gier ani też uszczuplające ich up­
rawnień, a mające za wyłączne 
zadanie zjednoczenie w  kierunku 
zew— *--nym i wewnętrznym
wszystkich sił w  dziele walki Eu­
ropy przeciwko jednemu niebez­
pieczeństwu i dążące do zapobie­
żenia wszelkiej możliwości pene­
tracji tego niebezpieczeństwa. Ze 
strony niemieckiej w  ostatnich 
czasach wciąż w s ^ i . c w n  na oko­
liczność, że, jak się zdaje, -wojna 
~b!iża się szybko do swych drama­
tycznych punktów kulminacyjnych 
oraz prawdopodobnie do decvd lją- 
-czo momentu zwrotnego. Wobec 
tych okoliczności, zlekceważenie 
czynnika, przyczyniającego sie do 
ostatecznego zwycięstwa byłoby 

niedopuszczalne. Pretensje do przi 

widywania i powzięcia przezornych 

kroków wcbcc sytuacyj, jakie mo­

głyby powstać wskutek niebezpie­

czeństwa ze Wschodu, ma nie tyl­

ko naród niemiecki, trzymający 

prym w  walce o wolność Europy, 

lecz w  równej mierze Ich towa­

rzysze broni, stojący wobec takie­

go zadania. Ze względu na oznaki 

że zagrożenie takie rozpoczęło się 

nie tylko pad względem propagan- 

dowo-politycznym, ale 1 — ’<ko- 

j wym  w  stosunku do spraw, w  któ­

rych przeciwnik upatruje slab* 

miejsce frontu europejskiego, wy- 

1 nikła potrzeba już obecnie wzmóc- 

| nienia tego odcinku obronnego, co 

też i uczyniono. W miejscu utopl- 

stycznego „kordonu sanitarnego", 

który wylągł się dawniej w  gło­

wach angielskich I lnny-h jaka 

za; ł ra przeciwko prądowi ze 

Wschodu, i który to kordon jeszcze 

by mógł być straszakiem, —  siły 

dążące do odbudowy nowej Eu­

ropy. utworzyły „kordon wojenny", 

nad wzmocnieniem którego nie­

zmordowanie wre praca. W tym 

też sensie należy rozumieć ostat­

nie posunięcia, należące do poważ­

niejszych kroków w  celu zapew­

nienia bezpieczeństwa Europy.
Węgry przyłączają się do sze-egów 

frontu walczącego, przystępuj jcega 

do decydującej rozgrywki od Łrań- 

ców*Bałtyku aż do Morza Śród­
ziemnego.

Regent Węg er piyjął 
przysięgę od nowego 

rządu
BUDAPESZT. (DNB). Agencja 

M TI donosi: Regent Węgier przy­

jął na audiencję w  godzinach po­

południowych we środę o godz. 17 

prezydenta ministrów Doeme Szto­

jay i członków nowego rządu. 

Po audiencji prezydent m i­

nistrów Doeme Sztojay i Czecho­

wic rządu złożyli w  sali -o- 

nlalnej królewskiego zamku na rę­

ce regenta przysięgę urzędową.



Walki na froncie Narwy
Odp rc e wszyst c i afckow prze­

c i n k a  wśród ółut i puszcz
BERLIN . (DNB). Od pierwszych 

dni marca usiłowali bolszewicy 
przebić się i złamać na północy 
frontu wschodniego pozycje nie­
mieckie w  okolicy Narwy. W  kontr 
ataku mieli za zadanie grenadierzy 
niemieccy i broni SS razem z żoł­
nierzami estońskich oddziałów 
ochotniczych zlikwidowanie ostat­
niego nieprzyjacielskiego przyczół­
ka mostowego pod Narwą. Ataki 
sowieckie na niemiecki przyczółek 
mostowy przy wschodniej części 
miasta załamały się w  ogniu ochot 
ników holenderskich. Jedynie tyl­
ko na południowy zachód od Nar­
w y pozostał w  ręku przeciwnika 
jeden przyczółek mostowy, który 
usiłował on rozszerzyć za pomocą 
ustawicznych ataków. Przytym  
przeniósł on punkt ciężkości walk  
z linii kolejowej Narw a —  Wezen- 
berg w  lesisty i bagnisty teren, po­
łożony na południe od dworca ko­
lejowego W a iw a r '

N a  razie udało się Sowietom 
przez gwałtowny atak włamać się 

w pozybje niemieckie na pewnym  
tylko słabo zabezpieczonym odcin­
ku i odciąć pewną grnpę bojową 

niemiecką na południe od wielkie­
go bagna. Lecz pewna kompania 
czołgów wywiadowczych broni SS 
posunęła się nadzwyczaj szybko 
w  przerwę frontu, powstałą na 

północ od tego bagna, tak iż prze­
ciwnik już nie mógł dalej wyko­
rzystać swego pierwotnego powo­
dzenia. Ponieważ ta luka frontu 

ciągnęła się na szerokość kilku 
kilometrów, więc kompania nie 
mogła je j zająć nieprzerwaną linią, 
a zaledwie w  drodze pojedynczych 
punktów oparcia. Pomimo to jednak

dowódca kompanii kazał dokonywać 
swym patrolom dziennych i nocnych 

'operacyj wywiadowczych w  kie­
runku linij przeciwnika. Działania 
te wymagały od  grenadierów broni 
SS szczególnie wielkiego stopnia 
siły i wytrwałości wśród zalanych 
wodą błot i nieprzebytych dzikich 
gęstych paszcz. Dzielny ich udział 
miał taki skutek, że przeciwnik po­
dejrzewał tutaj obecność wielkich 
sił niemieckich i w  przeciągu sze­
ściu dni ograniczył się jedynie do 
wysyłania patroli wywiadowczych, 
jenocześnie ściągając tam rezerwy. 
Gdy nostęumie Sowiety przystąpiły 
do ataku w  sile trzech pułków, to 
świeżo przybyłe niemieckie od­
działy przyszły z pomocą otoczonej 
dalej na południe grupie swych 
walczących, zamykając przerwę we  
froncie, istniejącą na północ od 

tego bagna. Ci bolszewicy, którzy 
się przedostali naprzód po lodzie, 
ponieśli już wielkie straty jeszcze 
przed osiągnięciem nowoutworzo­
nego niemieckiego frontu obron­
nego.

Ogień zaporowy artylerii nie­
mieckiej objął kilka batalionów  
sowieckich już na powierzchni f,a- 
gna, tworząc krwawe wyrw y  
wśród grupami posuwających się 
atakujących.

Bolszewicy powtarzali następnie 
aż do dni ostatnich swe bezsku­
teczne ataki w  najrozmaitszych 
miejscach przyczółka mostowego 

w  sile jednego pułku aż do siły 
całej dywizji przy poparciu czoł­
gów i lotnictwa. Pomimo to jed­
nak straty sowieckie wciąż były 
nadzwyczaj wielkie, a najbardziej 
w  czołgach.

Najcięższe bomby na Londyn
Mimo s Insi obrony przeprowadzono planowy atak

BERLIN . (DNB). Silne zespoły 
niemieckich samolotów bojowych 
przeprowadziły, jak donosi komu­
nikat wojenny, w  rannych godzi­
nach dnia 22. 3. ponownie koncen­
tryczny atak na Londyn, Rzuciły 
one w  krótkim czasie nad obsza­
rem brytyjskiej stolicy liczne bom­
by zapalające i kruszące ciężkiego 
i najcięższego kalibru. Zauważono 
nad obszarem bombardowania 
gwałtowne detonacje, powstałe od 
ciężkich bomb kruszących. N a ­
stępnie lecące niemieckie samoloty 
zauważyły liczne mniejsze i więk­
sze pożary, które rozprzestrzeniały 
się. Nieprzyjacielska silna obrona 
nie mogła przeszkodzić planowe­
mu przeprowadzeniu niemieckiego 
ataku.

BERLIN. (DNB). Jak dowiaduje
się DNB, przedsięwzięty atak nie­
mieckich eskadr bombowców na 
Londyn przed kilkoma dniami, był 
dwunastym atakiem od początku 
nowej fazy walki o brytyjską me­
tropolię. Atak ten skierowany byl 
na serce brytyjskiej stolicy. Liczne 
bomby zapalające i kruszące cięż­
ko trafiły w  City.
Przelot nad Kanałem niemieckich 

zespołów około północy odbywał

się na pewnym szlaku i to w  ten
sposób, że nieprzyjacielskie stacje 
obserwacyjne nie mogły oszacować 
liczby przelatujących niemieckich 
maszyn ani też określić ich punk­
tu skupienia się, względnie zaw ­
czasu rozpoznać dokładnie celu 
ataku. O  godzinie 0,48 przedarła 
się pierwsza niemiecka fala bom­
bowców przez zaporę ogniową tiry 

tyjskiej artylerii przeciwlotniczej i 
rzucono bomby na dokładnie w y ­
znaczone cele. Załogi następnych 
eskadr bombowców, które dzięki 
nowej taktyce przedarły się przez 
nieprzyjacielskie piekło artylerii 
przeciwlotniczej, mogły bez trudu 
dojrzeć poszczególne obiekty celu, 
gdyż potężne pożary oświetlały je 
dookoła.

Również jeśli chodzi o metodę 
rzucania bomb, to zastosowały nie­
mieckie eskadry skuteczny system. 
W  każdym razie skuteczność ata­
ku w  stosunku do liczby biorących 
udział niemieckich maszyn była 
niezwykle duża.

Powracające zalog! niemieckich 

zespołów letniczych oświadczyły: 

„W alka o Londyn trwa, powróci­
my znowu".

Niemcy są świadome
st&ej historyca ej m is i

SO FIA . (DNB). Gazeta „Słowo" 
pisze w  swym artykule, że w  nie­
mieckim naczelnym dowództwie 
panuje spokój, który jest bardzo 
znamienny dla dalszego przebiegu 
wojny. W  momencie, kiedy ob -cny 
rozwój wojny wzniecił wśród wie­
lu narodów niepokój, naród nie­
miecki śledzi spokojnie i bez w a ­
hania bieg wydarzeń 1 świadomy 
jest dobrze swej misji, którą po­
winien spełnić. Rzesza Niemiecka 
pozatem jeszcze dziś nie zastoso­
wała wszystkich swoich środków  
wojennych.

Fakt ten jest solidną gwarancją  
tego, że Europa przetrwa wszyst­
kie niebezpieczeństwa i pod nie­
mieckim kierownictwem dojdzir 
do nowych wyżyn. Zasługi nie­
mieckiego dowództwa wojennego 
opierają się przede wszystkim na 
swych właściwościach: politycznej 
dyscypliny, moralnej odwadze 1 

wysokim pojęciu obowiązku. Dzię­

ki Rzeszy Niemieckiej wspólność 

europejska przetrwa kryzys i po­

prowadzi świat na nowe światłe 
horyzonty.

Nie zapomnieliśmy niczego
Gazety węgierskie przypominają o 25 rocznic)

p.ńątKu porwania rad
B U D A P E S Z T . (D N B ). R eo rga -  i ro d o w e j op in ii, u śp ien ie  j e j  i  do­

p ro w a d zen ie  w re s z c ie  s w e g o  
d z ie ła  do  h ań b iącego  końca.

s i r a t ą g
d y w i z y j  m a ro k a ń s k ic h  n i  f r o n c ie  

włoskim

Cienie Moskwy nad Islandią
bracki. W ię c  g d z .e  tu  m a zacze­
p ić  s ię  a g ita c ja  kom unistyczna? 

A  jec irr.k  in w a z ja  pó łnocnych  
A m e ry k a n ó w  p r z y w c z ła  ju ż  
z  sobą  dosyć tru c izn y  i n iesp ra ­
w ied liw ośc i, aby  p ogr  /żyć n a j­
b a rd z ie j op an ow a n ych  u id zi w  
od m ęt rozpaczy , a skoro  ju ż  nad  
c ią gn ie  za  tym  g łó d  i  lich e  w e ź ­
m ie  zam ożność, to w ó  v c z is  znaj 
d z ie  ju ż  szatan  sob ie po le  do 
pracy. P o za  ty m  n ak łon ien ie  lu ­
d zi do b o ls zew izm u  je s t  uł at.w ie- 
n iem  i p i l o t o w a n i e m  .lo im pe­
r ia lizm u  so w ieck iego . O  ile  s ię  
n ie  uda to p ie rw sze , to w ó w cza s  
w y s tęp u je  ze  sw ą  siłą  fen im pe­
ria lizm - g d y  w y d a je  m u się, że 
ju ż  n astąp ił od p ow ied n i m o­
m ent. A  poseł s o w ieck i posia­
da n ie ty lk o  p o lecen ie  być  agen ­
tem  p u b licys tyczn ym . M a on też  
za zad an ie  d o w ied z ; eć s ię  to 
i o w o  i zdaw ać  z  te g o  i  aporty , 
a lb o w iem  rnaeki M o sk w y  r o z ­

c ią ga ją  s ię  w e  w sze lk ich  k ie ­
runkach . ,

ALGECIRAS. (DNB). Druzgocące 
wrażenie zrobiły na ludności i sfe­
rach wojskowych Marokka Fran­
cuskiego wiadomeści nadesłane o 
krwawych stratach oddziałów ma­
rokańskich, użytych do boju we 
Włoszech w  roli mięsa armatnie­
go. W ielka liczba rannych, którzy 
wrócili z frontu włoskiego, pomie­
szczona obecnie w  szpitalach w o j­
skowych Dżdy i innych miejsco­
wości, opisuje swe pełne grozy 
przeżycia, przewyższające wszelką 
wyobraźnię. Ranni podają obraz 
Strasznych ciosów ze strony Niem­
ców, jakie stały się udziałem An- 
gtc-Amerykanów i Ich ludów po­
mocniczych A fryk i Północnej. 
Pewien pułk strzelców marokań­
skich, stojący dotychczas w  Co-

Stany południowe oburzone
k panią RooseveJt

„ N e w y  n! sm aczny czyn “ . T aH ty ka  
fcieenory, S jw cryztłJąca rru rzy n o w _  

tu z . ł  o M a w j C h  z a j ś ć

D o  R e ik ja w ik u , stolicy. Is la n ­
d ii, p r z y b y ł p o  raz p ie rw s zy  pa 
seł sow iecka n a zw isk iem  K ra s ił-  
n ik o w  raz: m  z  ca ą czeredą  ro z ­

m a ity ch  „w s p ó łp ra co w n ik ó w ".
R zekom o m a ją  o y ć  n a w ią zan a  
stosunki d yp lo m a ty c zn e  p o m ię ­
dzy M osk w ą  a Island ią .

L e c z  w  sam ej rze czy  je s t to 
gou n y  zaznaczen ia  k rok  ze  s tro ­
n y  K re m la , aby  ro zw in ąć  teraz 
i  na te j w y sp ie  w ięk s zą  a k ty w ­
ność w  ce lu  j e j  zu o ls zew izow a - 
n ia. I  d la tego  też pom  ęd zy  

w sp ó łp ra cow n ik am i K ra A ln -k o -  
w a  zn a jd u ją  s ię  w y łą c zn ie  tacy 
sp ec ja ln i agenci, k tó r z y  są szko­
le n i w  ty m  celu.

Ą  w ię c  z e  w szys tk ich  stron  
n a p ływ a ją  w ys ła ń cy  K re n  la  dla 
p od żegan ia  do r ew o lu c ji w szech  
łw ia to w e j.  S ta lin  b o w iem  u m ie 
z rę czn ie  w y k o rzy s ta ć  d ogod n y  
m om ent. R ob o ta  u. y v r o t o w a  
b o ls zew ik ó w  i  dążen ia  im p e r ia ­
lis ty c zn e  g ła d k o  łączą się z so­
bą, je d n o  d ru g ie  u zu pełn ia ją  
1 p o p ie ra ją  w za jem n ie . W  n ie ­
z w y k ły m  stopn iu  in teres  i ją  się 
W ładcy K re m la  op an on  ? n iem  
M orza  Ś ród z iem n ego , lecz r jieza- 
łe żn ió  od  tego  co n a jm n ie j r ó w ­
n ież w a żn y m  i  ro zs tr zy ga ją cy m  
d la  p rzys z łe go  u kszta łtow an ia  S Z T O K H O L M . (D N B ). Lnn - w a  lon d yń sk a  g a z e ta , ,E ’nancia l 
św iata  w y d a je  s:ę  im  ow 'a d n ię - ' d yń ska prasa gospodarcza  o n a -  N ew s " ,  k tó ra  p sze o „d a le k o s ię ż ­
nie A t la n ty k ie m  Pó łn ocn ym , ty m  w ia  s ta le  m a ją ce  s ię  od b yć  .m - jn y c h  s tra teg ic zn ych  sk u tk ach " 
p rzed p o lem  m órz  p o la rn ych  i sa g ie lsk o -a m eryk a ń sk ie  rok ow a n ia  | pos tęp ow a n ia  A m e ry k a n ó w  na 
m ą s tre fą  po la rną . P u n k tem  w  s p ra w ie  n a fty , a w  zw ią zk u  B lisk im  W sch odź e. O aze .a  do-

lomb Bochar, a obecnie przybyły 
do Dżdy, odmówił dalszego udania 
się w  drogę na front włoski. Do­
szło do wielkich zaburzeń. 360-ciu 
żołnierzy tego pułku woJalo pod­
dać się rozbrojeniu, natomiast po­
zostałym udało się zbiec w  góry. 
W  celu uzupełnienia zdziesiątko­
wanych dywizyj odbyły się teraz 
w  Marokku Francuskim kolejne 

przymusowe rekrutacje. Obecnie 
również członkowie plemienia A it- 
Seghruschen są opanowani ogól­
nym ruchem, jaki się rozwinął 
wśród wojowniczych plemion pu­
styń Marokka i jest skięrowariy 

przeciwko cywilnym kontrolerom 
de Gaulle‘a. Powstańcy napadli i 
obrabowali kancelarię funkcjona­
riuszy administracyjnych.

n izac ja  rządu  na W ęg rzech , k tó ­
ra je s t  n o w y m  d ow o d em  tego , 
że  W ę g r y  św iad om e  są sw ego  
szczegół nego zadan ia, k tó re  
m ieści s ię  w  ram ach  w sp ó ln ego  
p ro w ad zen ia  w o jn y  p rz y  boku  

sp rzym ie rzo n ych  m ocarstw , p rz y  
pada jed n ocześn ie  z  25 roczn icą  
ob w o łan ia  ra d z ie ck ie j rep u b lik i 
w  B udapeszcie. R zą d y  te  d a ły  
n a ro d o w i w ęg ie rsk iem u  k on iecz­
ną i  n iezapom n ian ą  nauczkę, 
d okąd  p ro w a d z i w ła d za  ż y d o w - 
sk o -b o łs zew ick iego  u ja rzm ien ia .

K i lk a  bu dapeszteńsk ich  g 51 ze t 
p rzyp om in a  o  s traszn ym  pan o­
w a n iu  B e la  K h u n  y . T a k  w ię c  
na p rz yk ła d  ga ze ta  „ U j  M a g y a r -  
sag “  p isze, że  dziś, k ie d y  p e w n e  
czyn n ik i m ów ią  dużo o  hum a- 
n itarności, w a r to  je s t  p rzyp o m ­
n ieć  sob ie  o  k rw a w y c h  w y d a ­
rzen iach  z  m a -ra  1933 i  w y ­
c iągn ąć z  te g o  w szy s tk ie  w n ios ­

k i. T e  tra g ic zn e  w yp a d k i, p isze  
s ię  tam  da le j, p ra w d op od ob n ie  
n ie  w y d a r z y ły b y  się, g d y b y  
p rzed  w yb u ch em  re w o lu c ji n ie  
m o g lib y  n iep oh am ow an ie  w p ro ­
w ad za ć  sw ego  n ie ładu  ci, k tó ­
rych  je d y n y m  zad an iem  b y ło  

sp ro w ad zen ie  na m an ow ce  n a -

W  ga zec ie  > ,Fu eggetlenseg“  
m. in. m ó w i s ię : „R zą d  w ę g ie r ­
sk i p rzed  25 la ty  z ło ż y ł ślubo­
w a n ie  w y tę p ien ia  bo lszew izm u  

w e  w szys tk ich  sw o ich  p rz e ja ­
w ach . W ę g ry  jed n a k  w sku tek  
lic zn ych  i  p ię trzą cych  s ię  tru d ­
ności n ie  m o g iy  d o trzym a ć  tego 
ś lubow an ia . T e ra z  nadeszed ł 
czas c a łk o w ite g o  obrachunku. 
N ie  m a d w o ja k ie g o  lu b  t r o ja ­
k ie g o  m arksizm u, je s t  ty lk o  je d ­

no zam ask ow a n ie  się . W szy s t­
k ie  p r z e ja w y  m arks izm u  w id zą  
ty lk o  jed en  sw ó j c e l k oń co w y  —  
b o lszew izm . N ie  m a tak że  żad­
n ych  różn orod n ych  p rz e ja w ó w  
o o lity k i le w ic o w e j,  g d y ż  dop ro­
w a d za ją  one w szy s tk ie  do zad o­
m ow ien ia  s ię  b o lszew izm u . N ie  
ma p ro le ta r ia ck ie g o  lu b  k a p ita ­
lis ty czn ego  żyd rs tw a , ■ gd yż  
w szyscy  żyd z i są b e z  w y ją tk u  
ty lk o  żydam i. W  dniu  25 roczn i­

c y  pan ow an ia  rad  nadszed ł m o­

m ent, w  k tó ry m  p o w ied z ie ć  m o­

żem y : „P rz y p o m in a m y  sob ie

w szys tk o  i n ic zego  n ie  zapom ­

n ie liśm y ".

wyborcza
duJłr».\AL2-

GENEWA. (DNB). „Pani Roose- 
veit popełniła nowy czyn niesma­
czny, który zmartwił Jej najlep­
szych przyjaciół" —  pisze amery­
kańskie czasopismo „News Weck“. 
Jak wiadome, wskutek stałego je j 
nawoływania i je j męża do rów ­
nouprawnienia murzynów w sta­
nach południowych w  dziedzinie 
wyborczej zyskała ona wieln w ro­
gów. Niedawno nadesłał pewien

B ry ty js k ie  lamenty
I  poAOdu raftcw : j po&t^ki US&-

aparcia  d la  te g o  celu  ma stać s ię  z  ty m  zastanaw ia  Się w  f  ie rw -  
Is land ia . Ign o ru ją c  zu p e łn ie  s to - ,.szej l in ii n a a  zagś-dn em am i 
’ ącą u sch y łku  p o tęg ę  W - e lk ie jn a f t o w y m i  B lisk ie g o  W schodu . 
B ry tan ii, spotE a ły  s ię  tu ta j oby  j I  tak  lon dyń ska  ga ze ta  „E coń o - 
d w a  n a jb a rd z ie j ra d yk a ln e  m o- n iis t" z  d u żym  sm u tk iem  p isze : 
ca rstw a  rab u n k ow e 2 ')-g o  s tu le - !„W p r a w d z ie .p r o je k to w a n e  am e- 
cia —  n iezn a ją ey  g ra n ic  w ie lk i ryk ań sk ie  ru ro c ią g i n ie  zag ra ża - 
kap ita ł S tan ów  Z jed n o czo n ych  ■ ją  bezpośredn io  b ry ty js k im  

k a p ita lizm  m a sow y  !  o ls/ ew ic - : in teresom  n a fto w y m  a G odow a 
k iego  państw a  rozk ładu . j n o w ych  s zy b ó w  n a fto w ych  w

N a  p ie rw s zy  rzu t oka  n ie  w y  ■ A r a b i i ,  n ie  p rzeszkadza  (x d z ia -  
ła je  się. aby  R e ik ja w ik  b y ł ob ie  ło w i ak cy j m ięd zy  A n g lik a m i 
ro ją cym  teren em , d la  a g ita c ji i A m eryk a n a m i, le c z  fak t, że  
kom u n istyczne j T u ta j w  g łęb i A m e ry k a n ie  ro/.poczęk sw ą  dzia  
k ra ju  m ieszk a ją  zd ro w e  ro d z in y  ła lność, n ie  za p y ta w szy  w p rzó d  
ch łopsk ie, w  m iastach  —  p o w a ż-  B ry ty jc z y k ó w , d ow o d z i też, że  
na i zró w n o w a żo n a  w a rs tw a  ro -  ' z  ich  s tron y  m c uczyn iono żad - 
b o tn ik ów  i p rzed s ięb io rcó w , a u j n e j p rób y , b y  u zgodn ić  s w e p la -  
b iw z liw y c h  w y b r z e ż y  w  n ie lic z -  n y  z  in teresam i o gó ln ym i (c zy - 
n ych  chatach  ż y je  za h a -to w a n y  I ta j :  b ry ty js k im i),  
ńsi zm ia n y  a u ry  1 losu  ró d  r y - ' Jaszcze  os trze js zych  s łó w  u ży -

maga się am e-ykańsko-angiel­
skiego porozum ienia w  sprawach 
św iatow ej poi. *vk i naftow ej 
i pisze, że je ś li Anglia  p rzy ch y l- '-  Wkrótce potem mister Straub 
n ie się odnosi cło am erykańskich <>trzymal Pani Rooseyełt nastę-

mister Straub z Memphis (Tennes­
see) wycinki z pewnej gazety, w y­
chodzącej w miejscowości jege za­
mieszkania, w  których don :/>i się, 
że grapa, składająca się z c0 do
60 żołnierzy-murzy nów, weszła do 
miasta Ripley w  Tennessee. Tu  
dzicz ta wszystko pobiła, sterrory­
zowała białą ludność, rozstrzelała 
szefa polieji i ciężko zraniła jego 
asystenta. Burmistrz wezwął na­
tychmiast pomoc od obozu lotni­
czego, znajdującego się w  pobliżu 
małego miasta i prosił o ochronę 
policji w-rjakowej. Ta jednak przy­
była za późno i nie mogła już za­
pobiec strzelaninie. Drugi oacinek 
był naczelnym artykułem, w  któ­
rym żąda się natychmiastowego 
poskromienia tego rodzaju wykro­
czeń żołnierzy-murzynów. Mister 
Straub dopisał: „Fani Kooscvelt
nadurzyła swego stanowiska jako 
żona prezydenta i przeto sprowo­
kowała podobne do tego zajścia".

Wyjaśnienie morderstwa,
dokonanego na genarale-par^cznrtu

S f c Y f f a r - c i e
nierza i w  ten sposób sparaliżowaćB E R L IN . (DNB). 5 lutego 1943 r.—  

jak już swego czasu pisano — padł 
dowódca holenderskiego legionu 
ochotniczego, generał -  porucznik 
Seyffordt, ofiarą podłego zamachu 
morderczego. Wskutek dokładnych 
badań zc strony policji bezpieczeń- 
swa zamach został obecnie całko­
wicie wyjaśniony. Mordercy p o ­
nieśli kairę.

W raz z wykryciem zbrodni uda­
ło się unieszkodliwić kierowaną 
przez żydów terrorystyczną bandę 
morderców. Śledztwo wykazało, że 
zamordowanie zasłużonego wzglę- 
den, swego kraju, pełnego czci i rzał 1 dwnu-

jego pracę.
Autorem wspomnianego morder­

stwa był funkcjonariusz komuni­
styczny, dr. med. Kastijn, szef 
bandy terrorystycznej, której za­
daniem było usuwanie wszystkich 
niemiłych żydom i komunistom 
osobistości. Żyd Frijda Leo i ty­
powy intelektualny komunista Jan 
Verleum  otrzymali od Kastijna 
rozkaz wykonania morderstwa. 
Zamachowcy zastrzelili 70-Ietnic- 
go generała w drzwiach jego mie­
szkania w  momencie, gdy zamie-

żądań  na B lis k rn . W sch odzie , to  
trzeb a  co n a jm n ie j tego  sam ego 
dom agać  s ię  od  A m e ry k a n ó w  w  
M eksyk u . T a m  jed n ak ow oż A m e ­
ryk a  s ta ra  s ię  w p ły w y  an g ie l­
sk ie, • zw łaszcza  w  s p a w a c h  
n a fto w ych , s y s tem a ty c zn ie  usu­
w ać.
' ŁAAkŁAŁAŁAA UbAAAAl.MAAiAAAAAia

Chcesz mieć światło 

elektryczni — 
o s z c z ę d z a !  fo l

pująeą odpowiedź: „Szanowny pa­
nie Straub! List Pana wraz z za­
łącznikami otrzymałam. Artykuł 
ten jest smutną lekturą d!a Pana 
ale nie dla mnie. Zasyłam wyrazy 
szacunku. Eleonore Roosevełi“ .

Straub przekazał pisany na pa­
pierze Bfe.ł°go Demu i sfotografo­
wany w  „News Week" list do cza­
sopisma, kłóre go natychmiast o- 
publikowało. Ponad 80 czasopism, 
wychodzących w  stanach południo­
wych, przedrukowały z najwyż­
szym oburzeniom list ł nanłętno- 
w aly  go jako cyniczną obrazę b ia­
łe j rasv

wzorowego żołnierza zostało u kar. 
towane przez żydów i wykonane 
przez nędznych osobników.

Zamordowany generał-porucznik 
Seyffordt, były długoletni szef 
sztabu generalnego armii holen­
derskiej, który jako generał-poru­
cznik osiągnął najwyższą rangę 
wojskową w  swoim kraju, był sta­
łe zaciętym wrogiem bolszewizmu. 
Chociaż, mając lat siedemdziesiąt, 
od dłuższego już czasu pozoslawał 
w  stanie spoczynku, odda! się jako 
pierwszy do dyspozycji, kiedy cho­
dziło o to, by również w  Holandii 
powołać do życia legion ochotni­
czy do walki z bołszewizmem. Jego 
ofiarna praca i jego osobowość 
sprawiły to, że ze wszystkich czę­
ści Holandii co raz więcej ►chot- 
ników zgłaszało się do oddziału SS 
„Wcstland" i „Legionu Ilo l ” Per­
skiego", który w końcu wzrósł do 
znacznej siły. Proangielskie i re­
akcyjne sfery próbowały kilka­
krotnie sabotaźowaó pracę gene- 
rała-porucznika Seyffordta. Nie 
widząc żadnych rezultatów swo’rli 
burzycielskich manewrów, p•►sta­
nowiły. czynniki żydowsko-komn- 
nłstyezno usunąć zasłużonego żoł-

Natychmiast przeprowadzone licz­
ne aresztowania i przesłuchiwania 
doprowadziły do wykrycia całej 
organizacji terrorystycznej, która 
dokonała tego I łnnych jeszcze mor 
derstw. Wykryto i ujęto wszyst­
kich członków bandy. Frijda i Vef- 
leum przyznali się do dokonania 
podstępnego morderstwa. Pozatem 
Verleum zmuszony był przyznać 
cię do zamachów na generalnego 

1 sekretarza Reydona i ministra roi- 
! nietwa Postumu. W zamordowaniu 
I byłego ministra rolnictwa uuresfc*
1 niczyi również sam Kastijn. ria- 
I słijn uniknął wyroku, popełuiw.
* szy samobójstwo. Żyd Frijda i 

wielka część innych terrorystów 
i skazana została przez policyjny 
1 sąd doraźny na karę śmierci. W y­

rok został natychmiast wykonany.
Dokonane *ia genc. ’ e-poruez- 

niku Śęyffardcie morderstwo jest 
typowym dowodom oabotażo /ania 
przez żydów pracy porządnych 
Holendrów.

Wódz Niemiec nadał pnłkowi u 
ochotniczej brygadzie pancernych 
grenadierów „Niderlandy" nazwę 
„generała Scyffardta", jako mę­
czennika cw -go narodu.
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M A D R Y T .  W  e m ig f.m rk k h  padną on i o fia rą  a n g ie lsk ie j ^o -J p roces, o i le  n ie  pos iada ją  p o -

k o la ch  A n g l i i  m ó w i s ię  te : a ?, że  i i cj i  i  b ędą  tra k to w a n i ja k o  szp ie
czasy  d ob rego  ży c ia  p iż  im nę<y 
A n g ie ls k ie  i  am eryken sk  e p ie ­
n ią d ze  p łyn ą  ju z  w ęższym  s tru ­
m ien iem , a h o len d ersk ie  fra n ­
cusk ie  i  b e lg ijs k ie  o rga n  za c je  
pom ocy, p o w o ła n e  do życ ia  na 
począ tku  z tak  w i e lk im  szum em  
p rzy g lą d a ją  s ię  ob ec ia e  z  z im ­
n ym  ob liczem , ja k  n o w o  p rz y ­
b y li  do A n g l i i  em g iran c i t- osa­
d zan i w  obozach  k o n cen tra cy j­
nych . W  em ig ra cy jn y ch  konsu­

la ta ch  s iedzą dziś 
żyd z i, k tó r z y  od  p ew n ego  czasu 
w id zą  w  uchodźcach ob ;ek t do­
b rych  in teresów . P c ir.aga  s:ę 
jeszcze  ty lk o  ta k im  e n u g ^  utom , 
k tó r z y  p rzyn oszą  ze  sobą złoto , 
b ry la n ty  i  d ob re  d e w izy  Ż y ­
dow scy  hand larze , k tó r z y  jed n o ­
cześn ie  są u rzęd n ik am i konsu 
la tów - w y k u p u ją  ten  m a ją tek  
p o  n isk im  k u is ie , a następn ie  
od sy ła ją  je g o  p os iadaczy  d a le j

Ż yc zen ia  ich  b ędą  ty lk o  w te ­
d y  u w zg lęd n ion e , o  i le  in teres, 
k tó r y  m o g li zrob ić  u rzęd n icy  
kon su latu  z  uchodźcam i, op łac i! 
s ię . K ie r u je  s ię  w  ty m  w y p a d ­
ku  p rzed e  w s zy s tk im  tym , c zy  
em ig ra n t je s t  w  m oż liw o śc i op la  
c ić  te  fo rm a ln ośc i, k tó re  są po­
trzebn e, a b y  m u u m oż liw ić  
p od ró ż  do tego  k ra ju , do k tó re go  
on zm ierza . D z is ie js zym  hasłem  
em ig ra n tó w , k ió iz y  p -z y b y w a ja  
na G ib ra lta r  lu b ’ do A n g in , je s ł

dzy. P r z y k ła d y  te  d r a łe ją  od­
straszająco na nowicjuszy. D la ­
tego  u s iłu ją  oni następn ie  w  ja ­
k ik o lw iek  sposób zdobyć p ie n ią ­
dze. Z a  p ien iąd ze  b o w iem  
m ogą kup ić  w o iność. W szys­
c y  em igran c i, k tó r z y  tę sk ­
n ili do A lg ie ru  p on iew a ż  m yś le ­
li, że  uda im  się  z ła tw ośc ią  
obe jść  b iu ra  w e rb u n k ow e , ob e c ­
n ie  za m ie rza ją  w y  w ęd k ow ać  do

parcia .
S k o ro  on i ju ż  zn a jd u ją  s ię  w  

obozie , są ró w n ie ż  pożą da n ym  
ob iek tem  b ru dn ych  in te resó w  
żyd ow sk ich  u rzęd n ik ó w  konsu­
la tu . K o n su la ty  em ig ra c y jn e  bo­
w ie m  ro zp o rzą d za ją  p ien ięd zm i, 
k tó re  m a ją  b yć  zu ży te  ja k o  za­
s iłk i d la  u m ieszczon ych  tam  
osób.. N ie z w y k le  ja sk ra w o  opo­
w ia d a ją  z b ie g li em ig ra n c i o ko­
ru p c ji w  h o lendersk ich , b e lg i j -

K an a dy . D roga  je s t  bezp ieczn a , sk ich  i  fran cu sk ich  o rgan iza c ja ch  
eżeli s ię  rop orząd za  po tr , e b n y - : pom ocy. Z as iad a ją  tam  ży d z i

m i d o la ram i. R ab in  n a jb liż szego  
ok ręgu , d z ia 'a ją c y  w sp ó ln ie  
z u rzęd n ik am i konsu latu  w ys ta ­
w i za  500 d o la ró w  żyd ow sk ie  
dok u m en ty  za w a rc ia  m a łżeń st­
w a , p rz y  p om ocy  k tó ry ch  is tn ie  
je  m oż liw ość  o trzym an ia  pasz 
p o rtu  do K a n a d y . Ż yd ow scy  

em ig ran c i m ogą  k u p ow a ć  ko  
n ieczn e p a p ie ry  o  k a żd e j porze  
R ozró żn ia  s ię  b o w ie m  w śród  
n a p ły w a ją cy ch  do  A n g l i i  em i­
g ra n tó w  tr z y  k a te g o r ie : ży d z i:
k tó r zy  m ogą  w y w ę d ro w a ć  d o ­
kąd  chcą, em ig ran c i, k tó r z y  p o ­
d ró żu ją  z  rek om en d ac ją  c i je d ­
nak n ie  k o rzy s ta ją  z  żadn ych  
sp ec ja ln ych  u p raw n ień , i  są ro z­

m ieszczen i w  p rzem y ś le  zb ro je ­
n io w y m , o  i le  n ie  zg łoszą  się  
och otn iczo  do  arm ii, i  „p o d e j­
rza n i" , k tó ry ch  tra k tu je  s ię  ja k o  
s zp ie g ó w  i o  k *ó rych  m ó w i się, 
że  w y e m ig ro w a li on i t y lk o  d la

aby  n ie  zostać od es łan ym i do | *e£ °  p on iew a ż  m a ją  oo lecen ia
od  n iep rzy ja c ie la . W  ty m  w y ­

padku  „w in a "  ich  p o lega  na tym , 

że  n ie  d yspon u ją  oni z ło tem , b ry  

lan tam i i d ob rym i d ew izam i. T ę  

osta tn ią  k a te g o r ię  em ig ra u tó w  

osadza s ię  w  obozach  k on cen tra ­

cy jn ych , a p o tem  w y ta c za  s ię  im

Algieru. T rz eb a  m ieć ju z  znane 

P o lity c zn e  „ im ię " ,  aby  tak  p rzem  
knąć s ię  w  A lg ie r z e ,  że  s ię  n ie  
w padn ie  w  ręce  w o jsk o w ych  
b iu r  w e rb u n k o w y ch  lu b  te ż  n ie  
t r a f i  d o  ja k iego ś  k on w o ju . Z  A l ­
g ie ru  b o w iem  p o w ró c il i  ju ż  
uchodźcy, k tó r zy  zap isa li s ię  d o j 
d e  G a u lle ‘a i  sk a rży li s ię  na z łe  
tra k tow a n ie , k tó re  w o b ec  nicn 
stosowano- p on iew aż n ie  m og li 

s ię  w yk a za ć , że  ja k o  s ta iz y  ko- 
muniści odbyw ali ka ry  w ięzie- 
n ia  z  p ow od u  zd rad y  g łó w n e j 
lu b  te ż  z p o w o d a  ja k ich k o lw iek  
k n o w a ń  p o lityczn ych .

C i lu d z ie  są o c zyw iśc ie  zgu ­
b ien i b ez  m o ż liw o śc i ratunku , 
g d y  p o w ra ca ją  on i d o  sw ego

punktu  w y jś c ia . P e w n e g o  dnia

N athan  S ch w arz, C h a im  B r i l -  
len s ch le ife r  i  B ya lis to k , k tó rzy  
p ow in n i p rz yd z ie la ć  obozom  a r- j

b y ć  ro z trze la n ym , —  d la tego  ż y ­
d z i ro b ią  b ły s k o t liw y  in teres . 
Ż y d z i c i z a t r z y m u ją  n ie  ty lk o  
to w a ry  in tern o w an ych , k tó r e  to 
to w a ry  ta jn ie  sp rzed a ją , le c z  
ró w n ie ż  za ra b ia ją  d od a tk o w o  
w ie lk ie  sum y, ż e ru ją c  na g ło d ­
n ych  w spółziom k-.ch , k tó r z y  ca ł­
k o w ic ie  p o d le ga ją  ich  sw a w o li.

P ie n ią d ze  p ozo s taw io n e  do 
d y s p o zy c ji o rga n iza c jo m  pom o­
cy  em ig ra n to m  asygn u ją  S tan y  
Z jed n oczon e  i  W ie lk a  B ry tan ia . 
P od p isan e  p rzez  em ig ra n tó w  
p ok w itow an ia - n a  k tó r y c h  w y ­
szczególniono, co on i otrzymali 
z  ty tu łu  za s iłk ó w  i  w  tow arach , 
są g ro m ad zo n e  w  an g ie lsk ich

Moskwa niezadowolona
z komisji śfó^z^mnomorikiej

.tyk u ły  żyw n o śc io w e . P os ia d a ją  j u rzędach  fin an sow ych . N ie  p o - 
on i p ra w o  dyspon ow an ia  w ie l-|  d a ru ją  on i o c zyw iśc ie  ty ch  sum  
k im i zasobam i. T o  co on i dOstar- p ien ię żn ych  em ig ra n to m  lu b  ich  
cza ją  je s t  jed n a k  tak  m in im a l- 1 „ r z ą d o m " w span ia łom yś ln ie , a ty l  
ne, ż e  n ie  m ożna te g o  u w ażać  k o  z w ro t  ich  zosta ł od ło żon y  na 
n a w e t za  d od a tk o w e  w y ż y w ię -  czas p o w o jen n y . J e że li te g o  r o ­
n ię  d la  in tern ow an ych . W  m ię -  d za ju  za ła tw ien ie  sp ra w y  n ie  
d zyezas ie  d oc ie ra ją  c i sam i ż y -  b ęd z ie  c a łk o w ic ie  m oż liw e , to  
dz i do p oszczegó ln ych  in t e r n o -1 A n g l ic y  sp od z iew a ją  s ię  zatrzy-
w an ych  p rzy  p om ocy  sw o ich  p o ­

ś red n ik ó w  i  ob iecu ją  im  w o l­
ność- o  i le  on i podp iszą  p ew n e

m ać sob ie  k o lo n ia ln e  pos iad łośc i 
em ig ran tó w , k tó re  w p ra w d z ie  
ju ż  d z is ia j w  części zaa n ek tow a li.

GENEWA. (DNB). Nieoczekiwana 
decyzja rządu sowieckiego nawią­
zania stosunków dyplomatycznych 
a rządem Badoglio dowodzi, jak 
donosi specjalny korespondent ga­
zety „Observer", że Związek So­
wiecki nie był zadowolony z  dzia­
łalności alianckiej komisji śród­
ziemnomorskiej i że nie miał o » 
zanfania do liberalnych przywód­
ców włoskich dysydentów. W y­
szyński, sowiecki przedstawiciel 
komisji śródziem iomorskiej, wyra­
ził swoje niezadowolenie z dzia­
łalności tej komisji. Przede wszy. 
stkim zarzuca się je j to, że nie od­
grywa ona właściwej roli w  roz­
wiązaniu gospodarczych i politycz­
nych problemów i że ze strony bry 
tyjskiej i amerykańskiej jest za 
dużo ustępstw na rzecz liberalnych

Włochów —  jak Croce 1 hrabia 
Sforza. Szczególnie Croce naraził 
się na gniew Wyszyńskiego. W Mo­
skwie uważa (się jego obeenle za 
„wroga Związku Sowieckiego". 
„Observer“  na zakończenie stwier­
dza, że w  każdym razie postawa 
włoskich liberałów wobec Moskwy 
ma znaczenie drugorzędne, ponie­
waż Moskwie chodzi tu o większe 
problemy p o t"- izne i militarne 
własnej polityki. Krytyczne przy­
jęcie, jakie spotkało uznanie rządu 
Badoglio w  Londynie i w  Waszvng 
tonie, dotychczas nie znalazło aa! 
urzędowego ani półurzędowego ko­
mentarza. W  każdym razie jest 
rzeczą pewną, że brytyjska i ame­
rykańska krytyka uznania przes 
Moskwę rządu Badoglio jest dużą 
niespodzianką.

Wystawa wędrowna
Wal ca z tyfusem ul mis ym"

p ok w ito w a n ia , w  k tó ry ch  p o - T a k  w ię c  em ig ra n c i i  ich  rzą d y  
tw ie rd za ją , ż e  o t r z y m y w a li dzień  d os łow n ie  ż y ją  z  w łasn ych  k a ­
n ie  po  d zies ięć  pap ierbsów , 
ta b lic zk ę  czek o lad y , b u te lk ę  w i ­
na cze rw on ego , p u d e łk o  k eksów , 
a ta k że  m yd ło  i  b ie lizn ę . K to  
podp isze  te g o  ro d za ju  ośw ia d ­
czen ie , zo s ta je  n a tych m iast z w o l­
n iony, m usi je d n a k  s tłu m ić  w  
sob ie  n iech ęć  do A lg ie ru  i  p o ­
w in ien  b y ć  zad o w o lo n y , ż e  ma 
m ożliw ość  s łu żen ia  w  oddzia ­
łach  d e  G au lle 'a . K t o  s ię  s tan ow ­

czo op ie ra  w yd a n iu  te g o  rod za ju  
kw itu , je s t  u w a ża n y  za  szp iega  
i  zn a jd u je  s ię  p od  szczegó ln ą  
op iek ą  p o lic j i  an g ie lsk ie j. P o n ie ­
w a ż  jed n ak  n ik t n ie  m a zam iaru

O d  W y d a w n ic tw a .
Celem uniknięcia reklamacji przerwy w otrzymy­

waniu ”ozetv prosim y naszych prenumeratorów na 
prowincji e wpłacanie prenumeraty na m-c na- 
Stąpny do dnia ó-go każdego m lesijca.

Wpłaty otrzymane po 2j będz.emy zale­
czać na ąaisze 0Kre»y,

J ed n o c ze śn ie  p ros im y e  dok ła  in e  i c z y .e ln e  pa- 
cawanie adresów.

p ita łów . T o  co on i sp oży ją , z o ­
stan ie  od  n ich  od eb ran e  sp o w ro - 
tem  w  go tó w će . Ju ż d zis ia j w in ­

i ł
KOWNO. (ON). W  salach mu­

zeum kultury można było oglądać 
silne wrażenie budzącą wystawę 
„Walka z tyfusem plamistym", 
informującą obszernie w  zakresie 
powstawania, przebiegu i przeno­
szenia się tej najczęściej śmiertel­
nej Choroby. Wystawa ta, którą 
możnaby też nazwać „Walką z

n i są on i A n g lo -A m e ry k a n o m  wsz:* 1 w alką z  meczySf Śdii“ ’ P°
o lb r zy m ie  sum y.

W  w ięk szośc i w y p a d k ó w  m ia ­
n u ją  le k a rz y  sam e o b o zy  koncen­
tra c y jn e  łu b  te ż  p rzyd z ia łu  tego  
dokon u ją  k on su la ty  em ig ran tów , j 
W ięk szość  jed n a k  tego  rod za ju  
s tan ow isk  je s t  obsadzona p rzez

myślana jest jako wystawa węd 
równa i w  najbliższych tygodniach 
pokazywana będzie w  najrozmait­
szych miejscowościach Generalne 
go Okręgu, by ludności w  je j jak 
najbardziej własnym interesie 
zwrócić uwagę na tę podstępną

sza rla tan ów , k tó r z y  n ig d y  n ie  chorobę i je j  zwalczanie, 
s tu d iow a li m ed ycyn y , lu b  te ż  j  W ystaw a została otwarta wobec 
con a jm n ie j p ra co w a li ja k o  fe l-  § r0,na zaproszonych gości, przed- 
c ze rzy , a obecn ie  p r z e d s ta w il i ! stawlCłeli adm inistracji cyw ilnej i 
s ię  ja k o  lek a rze . S z c z e g ó ln e 1 samorządu przez k ierownika w y -  
w ra żen ie  w y w o ła ł  w y p a d ek  n ie - i  działu zdrow ia przy Generalkom - 
ja k ie g o  dr. Rosena, k tó r y  m ia ł j  missar'zu, radcę lekarskiego, dr.

Wiosna mierzona zegarkiem
®roga którą hrcczy . —  Szybtbść posuwania si*
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Gdy słońce po surowej zimie 
zaczyna znów wysyłać ku nam 
pierwsze cieple promienie i 
Wywabia pierwsze pączki, wów- 
caas jest rzeczą pewną, ie  
Wiosna jest w  drodze. Lecz

watorów wiosny komunikują do 
„Centralnego Zakładu Fekologicz­
nego" na specjalnych drukowa­
nych kwestionariuszach swoje spo­
strzeżenia o rozwoju wegetacji 
pod pewnymi względami. Te spo-

>ugdy niie możemy z góry ustalić strzeżenia nanoszono później na 
ito.-.lasłnego je j terminu. Specjalne specjalne mapy, uwidoczniając w
Warunki cieplne i  atmosferyczne 
decydują o początku wiosny, — 
przybywa natomiast do nas trasą 
oznaczoną zapełnię określonymi 
terminami. Bierze ona początek w 
miejscu od dawna znanym nauce 
obserwującej naturę i codziennie 
ze stalą szybkością przebywa ok­
reśloną drogę. Droga ta prowadzi 
z południowego zachodu na pół­
nocny wschód.

PU N K TY  OBSERWACYJNE SĄ  
WSZĘDZIE W  RZESZY.

Od wielu lat datują się badania 
ftaukowe, podjęte dla ustalenia
lity c zn e g o  początku wiosny i kie­
runku je j drogi. Wychodziło się 
Przy tym z założenia, że rozwój 
rośHa zależny jest od klimatu. Na
tym opiera się nauka fenologii.
^ r2ąd meteorologiczny Rzeszy 
wspólnie z Instytutem* meteorolo- 
Bu r^hi-ej w  Trier szeroko rozbu­
dował dotychczasową sieć badań 
^'*;>iogtCznych. W  różnych punk- 
’ath ®*eezy wyznaczono doświad- 
-ouych i suT.wnnycb obserwito- 

Prseważaie z pośród gospo- 
•zy Wtejsj£j.t1> ogrodników, leś-
-yeh, nauczycieli ł t  p„ którzy j ..  _______    ........
li.araktoey^ urzędowych obser- czech nieco Dowolniejszemu. Gdy

ten sposób początek i przebieg 
wiosny. Terminy i miejscowości w  
ciągu długich lat były ze sobą po­
równywane, z czego znów wyni­
kało, że wiosna rozpoczyna się w 
pewnym zupełnie określonym miej 
scu, posuwając się stąd % równo­
mierną szybkością. Zaznaczyć na­
leży, że twierdzenia oparte na fe- 
nologicsnyeh spostrzeżeniach po­
krywają się z wnioskami meteoro­
logicznymi.

W IOSNA ROZPOCZYNA SIĘ 
W  MIEJSCOWOŚCI 

KAISERSTUHL.
Jak wynika ze statystyćzmycb w y­

kresów, wiosna rozpoczyna się w 
najbardziej wysuniętym na połu­
dniowy zachód miejscu Rzeszy, 
mianowicie na południowym stoku 
KaiserstnhI. Ta słońce stoi najwy­
żej, a w iatry są jeszcze najciep­
lejsze. Stąd wiosna bierze swój 
prosty kierunek na północny 
wschód przez górny Ken, wzdłuż 
Menu dalej na Środkowe Niemey 
aż do najdalszych północno-wscho­
dnich krańców Rzeszy. Łagodny 
klimat sprzyja Jej posuwaniu się, 

górzystych środkowych Niern-

by wiosna posuwała się wciąż po 
równomiernej płaszczyźnie, je j 
szybkość wynosiłaby ,23 km. dzien­
nie. Ponieważ odległość od 'łajdal­
szego południowo - zachodniego 
punktu Rzeszy do Kłajpedy w y­
nosi przeszło 1000 km., wynika 
stąd, że wiosna w  Prasach Wscho­
dnich rozpoczyna się niemal do­
kładnie o cztery tygodnie później 
uiż w  górnym Reme.

GIESSEN —  M IASTO 
NORMALNEJ W IOSNY.

Na tej trasie wiosennej szcze­
gólną rolę odegrywa miasto Gies­
sen nad rzeką Lahn. Położone ono 
jest akurat pośrodku 'e j trasy i z 
tego powodu w  nauce fenologii 
cieszy się sławą „miasta noormelnej 
wiosny". Raniej początek wiosny 
w  Giessen służył za podstawę do 
obliczeń dla innych miast. Tak na 
przykład, Wiesbaden odpowiednio 
do odległości ma wiosnę o tydzień 
wcześniej niż Giessen. Ponieważ 
jednak Wiesbaden posiada nad­
zwyczajnie łagodny klimat — róż­
nica w  czasie zmniejsza się jeszcze 
o kilka dni. Wzdłuż południowego 
zbocza Taunus szybkość posuwania 
się wiosny można przyjąć nieco 
większą ze względu na łagodny 

klimat, natomiast po stronie pół­

nocnej Taunus w  kierunku Wester- 

waldu następuje dość raptowne 

wstrzymanie biegu wiosny, ponie­

waż tu klimat jest znacznie surow­
szy.

m iejsce  w  p e w n y m  ob o z ie  ho 

len d ersk ich  em ig ra n tó w . S ta w ia ł 
on  ca łk o w ic ie  fa łs z y w e  d iagn o ­
z y  i  d ostarcza ł m ed yk am en ty , 
k tó ry ch  on  sam  n ie  znał. W  cza­

s ie  je g o  n adzoru  zm a r ło  w  c iągu  
je d n e g o ' ty go d n ia  38 in te rn o w a ­
nych , u  k tó ry ch  on  s tw ie rd z ił 
zap a len ie  ucha środ kow ego , pod  nion >̂ roznoszaną pa'zez w esz

• J _____ I — — ——- — 1 - tA w n  t c v w  o t c  ) c
czas g d y  w  rzeczyw is to śc i cho­
ro w a li  on i na ty fu s . W ob ec  tego  
dr. R osen  u w a ża ł za  s tosow n e 
porzu c ić  -p ra k tyk ę  w  obozie  
i  udał s ię  do L on d yn u  w  ch arak ­
te rze  lek a rza  p ry w a tn ego . G d y  
po  ty m  w yp ad ku  p ew n eg o  dnia 
w  sku tek  je g o  s ta re j r e c ep ty  
zm a r ło  p ięc iu  A n g l ik ó w  w y to ­
czono m u proces. W  p rz ew o d z ie  
są d ow ym  w y s z ło  na ja w , ż e  po­
czą tk o w o  n a zyw a ł s ię  on R osen  
b la tt  i b y ł posiadaczem  sk lepu  
ze  s ta rzyzn ą  w  A m ste rd am ie .
O d  począ tku  w o jn y  p e łn ił on 

fu n k c ję  san itariu sza. T a  p ra k ty ­
ka dopom og ła  m u do uzyskania 
dop isk i „D r . m ed .". P o n iew a ż  

jed n a k  m a on g o r liw y c h  o rę d o w ­

n ik ó w  w  osobach u rzęd n ik ó w  

konsu latu , N a th a n a  Sch w arza ,

C haim a B r illen s ch ie ife ra  i B y a li 

stoka, k tó r z y  m u za  p ro cen ty  

u m o ż liw ili p ra k tyk ę , n a le ży  się 

w ię c  lic z y ć  z  tym , że pewnego 

dnia ró w n ie ż  pan  R osen b la tt 

ro zp oczn ie  p ra k ty k ę  w  K a ­
nadzie.

Obsta, który w  swoim przemówie­
niu omówił po krótce walkę z epi­
demiami, a następnie zatrzymał się 
szczególnie nad zwalczaniem ty­
fusu plamistego.

Zwrócił oo uwagę na to, że w  
Rosji Sowieckiej tyfus plamisty 
jest chorobą szeroko rozpowszech-

o-
dzieżową, która tam stała się 
„zwierzęciem domowym". W  Euro­
pie Zachodniej chorobę tę stale 
można było skutecznie zwalczać. 
Ze względu jednak na jeńców wo­
jennych i uchodźców istnieje nie­
bezpieczeństwo zawleczenia tyfusu 
plamistego przez wszy. Dlatego też 
wydano energiczne zarządzenia 
odnoszące się do zwalczania tyfu­
su plamistego, a również" w  przy­
szłości niezmordowaną będzie się

w  tym kierunku prowadzić walkę. 
Chodzi tutaj o ochronę łudnośd, 
która znowu ze swej strony winna 
się przez zachowanie czystości 
przyczynić do tego, by tego rodzaju 
choroba, jak tyfus plamisty, w  ogó 
ie nie pojawiła się.

Jedyną naszą bronią w  walce 
przeciwko tyfusowi plamistemu, 
podkreślił dr. Obst, jest walka s 
wszą. Bez wszy nie ma tyfusu pla­
mistego. Albowiem wesz jest tym 
czynnikiem, który przenosi zaraz, 
ki choroby na człowieka. Wesz co 
raz dalej roznosi tyfus plamisty. 
W  zimie oczywiście jest wspom­
niane niebezpieczeństwo szczegól­
nie duże, gdy n. p. niektórzy lu­
dzie tak często się nie myją, lub 
swoją ciepłą odzież za długo noszą 
nie piorąc je j, kiedy nie panuje 
najwyższa czystość, a brud i nie­
czystość umożliwia wszom rozsze­
rzanie się. W  Generalnym Okręgu 
zbudowano w  wielkiej ilości za­
kłady odwszawienia, które umoż­
liw iają ludności nie dopuścić do 
siebie rozsadników choroby, mia­
nowicie wszy. Jeśli następnie zwra 
ca się uwagę na jak najskrupulat­
niejszą czystość, to przez to po­
wstaje najpewniejsza rękojmia, że 
wszy nie będą się mogły dalej roz­
mnażać i  znikną, tak że i tyfus 
plamisty nie będzie mógł powstać.

Zwiedzenie wystawy wykazało, 
że nadaje się ona znakomicie do 
tego, by poinformować ludność we 
wszystkich związanych z tyfusem 
plamistym i ze zwalczaniem wszy 
zagadnieniach, tak że wszędzie 
tam, gdzie ludność będzie miała 
okazję oglądnięcia tej wystawy, 
winna oma to też w  jak najbar­
dziej własnym Interesie uczynić.

O l i i v i e s £ C 2 e f i l e
W  sprawie ewidencji wszystkich przedsiębiorstw 

przemy łowych
wypełnionej ankiety należy ode­
słać najpóźniej do 15. 4. 1944 pod

(K ó n ig s b e rg e r  Ałlgem eine
Z e itu n g ).

Za zgodą pena Reichskommis- 
sar‘za dla Kraju Wschodniego L i­
tewska Izba Gospodarcza żąua do­
kładnych danych od wszystkich 
istniejących w  generalnym okręgu 
Litwy przedsiębiorstw przemysło­
wych. Ewidencji przy tym pod.e- 
gają wszystkie prywatne i znacjo- 
nalizowhne oraz powiatowej i 
miejskiej administracji, centralom 
kooperatywom i t., p. podległe 
przedsiębiorstwa przemysłowe.

Każdemu przedsiębiorstwu prze­
słana zostanie ankieta w trzech 
egzemplarzach. Dwa egzemplarze

. Zajścia na Korsyce
N a s t ę p s t w a  z ł s j  $ u s p o d a r k i  a l  a n t § w

GENEWA. (DNB). Na wyspie trzymali kolumnę transportu z ży- 
Korsyce mnożą się wypadki napa- i wmością, przyczem zabity został
ści na transporty z żywneś. ią, prze 
znaczoną dla wojska —- tok łś-mosi 
korespondent UP. —  Sytuacja ży ­
wnościowa ludności na . ,-a 
jest jeszcze bardziej poważną, niż 
w  południowych Włoszech. W  sw e j 
nędzy chwytają się Włosi na K o r ­

syce do samopomocy. T a k  w ięc  na 
drodze z  Corte do Alaia włoscy 
partyzanci przy użyciu broni za-

personel konwojujący i zrabowane 
zostały samochody.

Na samochodach znaleziono pó­
źniej plakaty z napisem: „Opusz­
czajcie ten kraj, bo w przeciwnym 
wypadku grozi wam śmierć’*. W 
alianckich komendach zarządzono 
wzmocnione środki bezpieczeństwa 
dla transportu żywnościowego dla 
oddziałów wojskowych.

adresem WLrtschaftskammer L i- 
tauen — Hauptabteilung Industrie: 
— Kauen, Daukanto str. 11. Trzeci 
egzemplarz przeznaczony jest dla 
samego przedsiębiorstwa.

Ankiety należy wypełnić również 
dla przedsiębiorstw unieruchom c- 
nych. W wypadku, gdy przedsię­
biorstwo mieści się w kilku m iej­
scach, które znajdują się na róż­
nych gruntach lub w  rozmaitych 
gminach, należy dla każdego miej­
sca pracy’ przedsiębiorstwa wypeł­
nić ankietę oddzielnie.

Ankiety przesłane były wszyst­
kim przedsiębiorstwom bezpośred­
nio. Te przedsiębiorstwa, które do 
1. IV. 1944 nie otrzymają lub będą 
potrzebowały dalszych ankiet win­
ne zażądać ankiet bezpośrednie w 
Izbie Gospodarczej.

W wypadku niewypełnienia an­
kiety, zapóźniomego odesłania 'ub 
fałszywych danych, mogą być od­
powiedzialni kierownicy przedsię. 
biorstw ukarani zgodnie z posta­
nowieniami Generalkommissar‘a z 
31. 7. 1942.

Litewska Izba Gospodarcza 
Główny oddział przemyśla
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O tw arc ie  sezonu p iłk a rs k ie g o  w  W iln ie I W i t s t S a m & ś c i  z  d n i a
W  niedzielę dnia 26-go o godzinie

13-ej na Pióromoncie piłkarze Sza- 
ru n aa  spotkają się w  meczu to­
warzyskim z kowieńsk*m Perku- 
nasem, z którym przegrali w ubie­
głym  sezonie dwa razy — w  meczu 
ligowym 5;1 (1:0) i w  meczu towa­
rzyskim w  czasie święta Szarunasa 
6:1 ( 1:1).

Szanse na zwycięstwo piłkarzy 
wileńskich jest minimalne, biorąc 
pod uwagę, że Perkunas trenu ie 
Już od dłuższego czasu i w  dwóch 
rozegranych dotychczas spotka­
niach z Wehrmachtem wyszedł 
zwycięsko, jednak znając ambicję 
graczy Szarunasa nie są wykluczo­
ne niespodzianki.

Drużyny wystąpią w  następują­
cych składach: Perkunas — Łuko- 
szajtis, Baczinskas, Geleżiunas. 

Kiersnauskas, Striupkus, Dair.eris, 

Babinskas, Pabiarżls, Penkauskas, 

Jerszowas, Skejwis, rez.: Szyd- 

łauskas, Jarowskis i Modzelauskas.

Szarunas — Sienkiawiczms IT, 

Litwinas, Djokajtis (wypożyczony 

z LGSF-u), Grabażys, Mandejka, 

Uzdonas; Dobrowolskis, Toczyłaj- 

skas, Kriauczunas I, Cenfeldas, 

Saunoris I ,  Kosielczykas i Paulsu- 
skas.

Mecz sędziuje p. Babnowas. 
Wstęp 1 1 2 RM.

25
Marzec.

*  O B O T  K

Zwiastowanie N. M. P

'cschód s one * 5.27 

Zact 6a słońca 17.29

B Z I S ZAC IEM N IAM Y O K M  
OD GODZ. 18.10 DO GODZ. 05.00.

—  KONCERT RELIG IJNY.

W niedzielę dnia 26 marca w  ser- 

kwi Św. Mikołaja (W ielka 32) po 

wieczornym nabożeństwie passyj- 

nym odbędzie się 2 koncert reli­

gijny chóru cerkiewnego, w  czasie 

którego będzie dokonana zbiórka 

ofiar na cele dobroczynności. Po­

czątek nabożeństwa o godz. 16-ej.

Koszykarze „SakałasV  ( - z wś e )  w Wi nie
Dzisiaj o godzinie 15-ej w  sali w  barwach którego wystąpią nowo 

Szkoły Technicznej (Holenderma pozyskani gracze,

Nr. 2), odbędzie się mecz koszy­

kówki pomiędzy „Sakałas-ern'‘ 

(Szawie) a wileńskim Szarunasem,

W niedzielę o godzinie 15-ej od­
będzie się spotkanie między gość­
mi a drużyną szkolną gospodarzy, j

t K ) ;

D YŻU RY APTEK . W tygodniu 
od 27-go marca do dnia 3-go kw ie­
tnia następujące apteki mają noc­

ne i świąteczne dyżury: Apteka

Nr. 7 przy ulicy Zawalnej 41 (teł. 

799), Apteka Nr. 8 przy ul. Ostro­

bramskiej 25 (tel. 1578), Apteka 

Nr. 14 przy ul. Witoldowej 22 (tel. 

1638), Apteka Nr. 15 przy ul. W ił- 

komierskiej 3 (tel. 481), Apteka 

Nr. 17 przy ul. Antokolskiej 42 

(tel. 469), Apteka Nr. 334 przy ul. 

Gedymina 33 (tel. 1098), Apteka 

Nr. 336 przy ul. Legionowej 10 

(teL 468) i Apteka Nr. 337 przy ul. 

W ielkiej 29 (tel. 1357). (K )

Of ary na śwlrfne
Dla najbiedniejszych polskie* 

dzieci na święcone 200 RM. składa 
Laskowski Antoni.

Dla polskich biednych dzieci' 
25 RM. składa I. W.

Nieprzyjęte honorarium przez p. 

Dr. H. K. przeznacza się dla pol­

skich biednych dzieci — 80 RM. 
i u m i i U i i m u u u u u u i i i i J L

D R ZE W O  JEST W A Ż N Y M  

S U R O W C E M  W O JE N N Y M  

W P IE R W  J E D N A K  T R Z F H A  J2ł 

P R Z Y W IE Ź Ć  Z  L A S Ó W *

K i t o *

Sol at»*nthe*»ero W»ieńs i»)

,Śmiej &i§ Pajacu4
„ C Y S N O *  47, te-' 6 -77

„C2ER CNA MGŁA“

Y W.pika) 4 j - , e l ’ 1

„  7 A  L  C  7, T O B Ą .

f.NlED7l*LNI DZIEC“
zątek seansowi w dnie powszed 

•ie o ro z. 15 i 17. w soboty o 
ge tz .13  i 15 . i w dnie św ąteczne 

o --rdz 1? fei.

^vutio ca „ t 7
' Zawalaa;  5 4 . 16 1 7

„G AS Pf l  i ONE** 

„6 n A Ż Y N A “ w N .-W .I cc.

z  ir l a v d i ;m

T E A T R - R E W I A
NowogródzKa 8

Oii wf «tkcwa Mtral
)rzy udziale całego zespołu teatru

l i  A L I  -  S l  A  U  A  “

Ja[[Q«8 Tarapaty“
Humor, ś iew, tańce, at-akce. 

Trio R. weie-sów „ .O —RE—M,“ . 
HA -KA BI-LIC .A, Lajunówna i n 
Pierwszorzędne numery zagraniczne 
Początek prze stawieni w dni po. 
Wszednie o goaz. ls-j w dni przed- 
Świąteczne o «  7 i 19-] i w święta

o go -z. 15, 17 i 19-e). 
Przet.sprzedaż bi etów:

W ile ń s & a  16 • W ie lita  32.

Wi l eńs&i  
Lombara MiejsKi

w au lit u własnym  
#rzy ul.cy Lombardowej Nr 5

laaw . P o r t .w a  y )

1. W yda je pożyczki.
2. Przyjmu e różne przedmioty 

na przechowanie.
3. ł rzeprowadza ekspertyzy róż 

nych pr ednuotów.

Potr e nych inforrracyj 7a s :ęg- 
nąć meżna w czasie godzin u- 
rzędcwych lub telefoniczni 

(N r  7 2-7).

Do \Sfydz ału Gospodarczego 
Zarządu Miejskiego

natyi hmiast potrze ni

w o ź n i c e
dorożek i wozów Ciężarowych. 

Zwracać si«? w godz nach urzęd wy^h 
Małulewicza 4. I o etro, /kój 3

K u p ię :
rury żeltzne, niklowe, 

b schą b ełą, czarną, 
dy tę, 

trawę morską,
W ł i S

P r a c o w n ia  w ó z k ó w
Trocka 19

T E A T R  M I E J S K I
d. f ohu  a n k a  

W poniedziałek dnia 7 b. m. 
u i t e k t n  a 18.3J

o d b ę d z i e  s i ę

K O N C E R T
z an e"o  as— ba-yt na

KAROLA KGSZEL1
W pron amie: I)> utz, M us-or ski,

Gounod, L e o c c -y s llo , A om uszko,
B et.

Przy fort R. KUKCEWICZ. 
Przedjprze taż bile ów *V. FaJicjew 

leńs<a 3 : oraz w kas e teatru.

W  nlelzielę 26 m rca
w .okalu Gimnazjum Rosyjskiego

Vokieciq N.emiecka) 9

WIECZÓR Ś M IE C IU
O ryoinab a komed a w 3 a tacii

„W BIEGACH"
W wy/.onan u zespou rosyjsHich 

artystów.

Bilety do nabycia od s noty godz. 1 • 

Początek 1 seansu o grdz. 15. 
dru - le g o  o fiodz. 17.'' •

W i e l K a  d r u k a r n i a  

w  R z e s z y
s z u k a

p ra c o w n ik ó w
z9WJdu graficznego

przede ws/.ystk e m  rę c z n y c h  
Iu j  m a s zy n o w y c h  ze c e ró w
Lm otypej ,do cieicawej i po- 

płatnei nracv. Mo^ą hyc przy­
jęci także rosyjscy u c ie t  nierzy. 
Zgłoszen ia flo m iejscow go Ar- 

L.eitsamt’u (Urzędu Piacy).

D a m
500 R 1 n a g rd y

za zwrot lub wskazanie gdzie się 

z n a i d u i e

damsKi rower
Nr. 19 „  >liemen“ — siedzen ie 
i rączki pokr\ta b r e z e it  'm , dy- 
namko z lam oą, bagażn k —  
zam k itę t". Skr dziono no ulicy 
Savanom { A 1. 97 dnia 2 .111-44 

o  ^odz- 7 w ieczór.
Adres Konars<io str. 5o‘— 1 

Kosecki.

P o d z i ą K o w a n i a
Pan ' n)v er.w i Stefanowi 

Łopacińskiemu ra oelne zap-r 
ci s ę  p.  świecenie z na -że­
ni m ży la i cai z ]  bpzintere 
sowną opiekę w to Iróży, z po 
wodu rrak i odre u, tą drogą 
s ład my najser ecz e s  e po 
dz ękowa ie

<r rs tm  Anlnei Hołub ńscy.

, od 4 6 mm w każde]
i.uści oraz okucia 

meblowe i sprężyny 

B i U g i U  t iZ B U B U J .

Firma B. I Y C H.
l r a k i j  v i ro c k a )  6,

tęl. -9/.

W a r s z t a t  E l e k t r y c z n y  
B O H  A  . K I E W I C Z A

Ludwtsarsica i — 4 i Kóg W it-ns :iej), 
ooszukuic Kolektora o 84 wycin 
kacn ko-ektor. na wał 40 m/m o az 
drut nawojowy 1,8. 09, 1,0, 1,1 m/m 

w bawełnie lub jedwabiu.

Firma W. RADZIEJE W
Vilniaus (it ile ń s iis ) 32 

przy-jm e natychmiast do pracy: 
10 stolarzy, lu  ro b o tn ik ó w  f.- 
z cznych, £> szteoarów i >0 ko­

biet l u ) chłopców. 
W ynagrodzenie w ed łu " umowy.

M  p. p. filii M
w Wilnie i na prowincji.
Komalety da araratu paiowe o oraz 
czę=ci ońedyń ze iak; rolki, pod­
kładki, kl mrv, l cz^ówki do wodnej 
ondulacji, k c ołki na prą i prymus.

Ge 'm'no (d Mick ew eta) 29 
Zak łzd  fryzjerski „ S T E F A N * * .

K lip  ? . szellak  i forn ie  y z gran czne. 
P R A C O W N IA  M E B L I

W. FAJ2I iJ£0/
Y iln iau s ( il- ńska) 32.

| K  o z n e

B U T Y  fis. ang. nr 
29, garn itur w izy  
tow y  męsk’ koszu 
le nr. 39—40, zega­
rek  m^ski r.a rękę, 
serw  s do ozarnej 
kaw y z łocony—ko­
balt, ora-s p iecyk  
k a flo w y  zam ienię 
na opał. K azim iero  
(z. K az im ie rzow ­
ski) nr. 11—0, od 4 
do 6 popoł. (3216)

D Ę B O W Y pokój sy 
p ia lny, b ia łe m e­
belk i do gab. lekar 
skiego, w aga  lekar 
ska ze w zrostom ie- 
rzem , m eble do po 
ko ju  stołow ego, łó­
żeczka dziecinne, 
szafki dębowe, sza 
fa  m ahoniowa b i­
blioteczna, maszyn 
ka do lodów , sa­
m ow ar n ik low y  i 
inne zam ien ię na 
fu tro  fo-c .we, lisa 
srebrnego i opał. 
Oglądać od z ie rm ie  
od 15—18 godz. ul 
Konarskio 27a m. fl

(3218)

FU TR O  fokowe luź 
ne, nowe zamienię 
na opał. O ferty do 
Admin. Gońca pod 
,,Foki“  lub Popław 
ska 31—1 2 . ______

JE S IO N K Ę  czarną 
męską na w zrost 
w ysoki, półbucik i 
m ęskie, żó łte przed 
w ojenn e, n-r duży, 
łóżko n ik low e z ma 
teracem , parasol 
męski zam ien ię na 
opał. Sv. Jakubo 
(św. Jakóbska) 14-1 

* (3200)

K IL IM  duży, fu tro  
m ęskie na oppsach, 
łóżko n ik low e Vft 
osobowe z  m atera­
cem sprężynowym , 
kanapkę, obrazy — 
zam ien ię na opał. 
Sven tik ił (Popow -. 
ska) 22—7.___________

K O ZĘ  ze św ieżym  
m lek iem  zam ien ię 
na opał. Tu nelo  
(Tu nelow a ) 16—1.

(3207)

K T O  w skaże adres 
osoby, która  zabra 
ła św inkę biała w e 
czw artek  dn. 16 I I I . 
44 na u licy  S łow iań  ( 
sk ie.1 k. cerkw i o- 
trzym a n igrodę. In  
fo rm a cje  k ierow ać 
pod adre>em I  i- 
pów ka 7—1. (3205)

K O Z Ę  m leczną za- 
. m ien ię . na opał. 

Savanoriu  (L eg io ­
nowa) 159—1. A rm i- 
najtis Joanna.

(3213)

M ŁO D EG O  stupro­
centow ego Saint- 
bernarda jako  re 
produktora  p iękne 
go potom stw a dla 
dużej suki w yp o ­
życzę. A d res  w  
Adm in. Gońca pod 
, P rz y ja c ie l" . (3194)

O K A Z J A ! Zam ie­
nię na opał pantof­
le m ęskie nr. 29 o- 
raz 'bu ty  robocze 
używane. Z. K o ­
narskiego 6 (w  kor* 
cu Zakręt nvej).

P Ł A S Z C Z  w iosen­
ny ciem ny brąz 
damski, i  lźny. roz 
m iar średni, kurt­
ka skórzana męska 
czarna, rozm iar du 
ty , pan to fle  dam­
skie nr. 36, fason 
indian, now e za­
m ienię na opał. 
K rakow ska nr. 2 
m. 19. ________ (3212)

P A T E F O N  m arki 
U rle r i z  autom a­
tem , dw usprężyno- 
w y  i m aszynę 
męską do szycia 
firm y  S inger 31K15 
zam ien ię na m ate­
ria ł na ubranie i 
na opał. Rusi\ (d. 
M etropblita lna) 3
m. 11.   (3228)

R O W ER w ym ien ię  
na opał lub buty. 
Nau jin inku  (N ow o 
św iecka) 2la—2 od 
godz. 15— 19. (3187)

S P R Y C A  5 cm. „R e  
kord ‘% rękaw ice gu 
m ow e do R en tge­
na, pas ruptu row y, 
la tarn ię karb itow ą 
firm ow ą, 2 skórk i 
ręk aw iczkow e w y ­
robione, nóż ga r­
barski, słow nik
francusko - ro sy j­
ski 1 o d w ro tn ie , 
Szm idta, podusz­
ka gum owa, kana­
pa, 2 fo te le  m ięk ­
k ie używ ane, pa­
p ie r przezroczysty  
b ia ły 1 czerw ony 
cu k ie rkow y zam ie­
n ię na opał. Drue- 
to  (D rueta ) 5—12 
obok ul. S łow iań­
sk iej.

S U K N IĘ  jedwabną 
czarną, sam ow ar 
n ik low any, dwa óż 
ka żelazne na siat­
ce, trem o zam ien ię 
na opał. W itebska 
7. _____________ (3223)

S Z A F Y  3-drzw iow ą 
i 2-d rzw iow ą  zam ie 
n ię na opał lub na 
m ateria ł na ubra­
nie. G edraićiu  (Cho 
cim ska) 25—1.

W  N O C Y  z 22 na 23 
p rzy  ul. A n toko l­
sk iej 100 skradzio­
no kozę białą ro­
gatą, św ieżo oko­
coną. K tob y  w ie ­
dział coś o m iejscu  
je j pobytu proszo­
ny jest o pow iado­
m ien ie za w yn agro  
dzen iem  pod w y ­
żej w ym ien ionym  

; adresem. (3154)

W Ó ZE K  g łębok i w  
dobrym  stanie za­
m ien ię na opał.

■ W ito ldow a  16 m. 1.
(3167)

Z W IA G IN A  M arga 
rita, m ieszkanka 
M ohylow a, poszu­
kuje męża Zw iftg i* 
na M ichała, syna 
G ieorga. K to b y  Wie 
dział o m iejscu  po­
bytu, proszony jes t 
o zaw iadom ien ie do 
Adm in . Gońca pod 
„Z a g in io n y ". (3203)

ZG U B IO N O  toreb­
kę damską w ’ tó- 
re j b y ły  La ik . Asm. 
liud., w yd an y  przez 
P. M. S-be jna na­
zw isko A n n y  Sw i- 
da, 4 kartk i i y w -  

. nościow e z  p iecząt 
! ką H. K . P., książ 
, ka do nabożeństwa 
oraz pieniądze. Ucz 

1 c iw ego  znalazcę u- 
prasza się o zw rot 
pod adresem  Juoza 
pavićiaus (P ló ro - 
m ont) 10— 4. P ien ią ­
dze proszę sobie za 
trzym ać Jako w y ­
nagrodzenie. (3228)

ZG U B IO N Y  La ik . 
Asm. liud. nr. 50519 
/2619, w ydan y 19.II I. 
1943 r. na nazw isko 
M icha jłow a A dela  

. unieważnia się. _

ZG U B IO N O  po łow ę 
dow odu  Personal- 
ausweis nr. 005519/ 
998 na nazw. Jan­
kowska Anna i kart 
ki żyw nościow e. 
Dowód pow yższy 
unieważnia się.

Z A M IE N IĘ  na o- 
pał sza fę 3-drzw io- 
wą jes ionow ą no­
woczesną z lust­
rem . Bernardyński 
5-22. _  (3137)
Z A M IE N IĘ  na o- 
pał podszew kę dam 
ską brązową, pó ł­
bucik i m ęskie nr. 
28 (brązowe), je d ­
w ab na suknię, 
stół dębow y, sza fę 
do ubrań, leżak, 
łóżko żelazne, fis ­
harmonię, kredens, 
koszulę nocną dam 
ską.' Skopów ka 6 
m. 11. (3153)

1 K U P IĘ  białe botki P O T R Z E B N A  ener- 
dziec inne nr. 25, giczna osoba do 7 
now e lub w  bardzo letn iego  chłopca, 
dobrym  stanie. N ie  W arunki dobre. Po
św ieska 24 
(ca ły  dzień ).

kó j i u trzym anie 
_______  na m iejscu . Z w o i-

K U P IĘ  spodnie na “ a?ds ™ e l
W_Zr0S_t.?_r? d.n!? _ r .^  lońska IP—7 od g.szy, na jchętn iej ko 
loru  szarego. Z g ło ­
szenia do Adm in. 
Gońca pod „Spod- 

j n ie ". (319fi)

K U P IĘ  cobe lin ę  i 
plusze rozm aitego 

‘ rodza ju : jak  szto- 
jry gobeMnowe, na­
rzuty. V ilniaus (W i 
leńśka) 32 pracow - 

; nia m ebli. W . Fa- 
i dziejew .

1 do 3-ej.

Dr. Me*.
ZOFIA

GODŁOWSKA
spec chorób u 
gardła, nosa p rzy j 

m uje od 8—9. 
*—5 A Jakśto 

(D ąbrow skiego) 7 4

Doc. dr. med.
P. K A Z L A U S K A S  

choroby oczne 
p rzy jm u je  chorych 
codzień prócz świąt

PO M O C N IC A  do­
m owa potrzebna, 

K U P IĘ  kostium mę starsza kobieta,
sk w  b dobrym  

i stanie na wysok. 
(177 cm .) śpiesznie 
bez pośrednictwa. 
O ferty  do okienka 
ogłoszeń dla „W y -  

1 k iego ".

PO S ZU K U JĘ  pra­
cy  w e m łyn ie  m ły 
narza lub m ajstra.
Znam  się na m ły- i sobót od g. 15—17 
nach w < lcow ych  i w  szpitalu  ocznym  
innych. Zgłoszen ie p rzy  ul. T izenhau- 
do Adm in. Gońca zeno 16. (3156)
pod „M łynarz**. t  --------------------—
    j Dr Med

KUDREWICZ 
ZYGM UNT 

Spec w eneryezn t 
I skórne chorobv 
P rzy jm u je  w g >d? 
8-13 1 15—20 P ilie* 
'Z am kow a) 15 m 2

czysta, uczciwa do 
m ałej rodziny. K o  
narskiego 1/2—6. |

(3136)

P O T R Z E B N A
dziew czynka do 
pom ocy dom ow ej.

Dr T KUNICKI
Choroby w ew netrz 
ne i kobiece (gtne

... -  7 ----------- kologla  I akuszeria)
K U P IĘ  w  dobrym  o z im in o  35—17 od P rzy jm u je  od godz 
stanie m odne fm ro  gc i 2—1-ej. (2917) g-13 l 1—5 Viln1cus 
fo k ow e  oraz dam - r A
sWe sportow e pan- .  ™  ~ ,  W ileńska 6- «
to fle  nr. 33. P ilies  I L  O  K  2  I f  I  j>r . KAZIM IERA
(Zam kow a) 3—9- » ,  - .... _  1 LEJMAN
K U P I Ę  u iytvane D O B RZE  w yn agro - b st asystent Kit 
prr.eScleradlt w  do <iz(; za in fo rm acje  nlkl Dermat. U S 
brym  i gorszym  sta o dobrym  słonecz- H Choroby skórne 
nie, (colorowe nym  m ieszkaniu  w  1 w eneryczna. VII
skraw ki m ateria- , centrum  miasta od ntaus (W ileńska) 2f 
łów , stare ItólorOj i jednego  p tkoju  P rzy jm u je  oii e 
w e .sukienki. Dob- . w zw yż  z kucbida. 5 po południu 
rze zaplarę,. . z g ła -  j in fo rm ow a ć pod a- ■ '  n _
szać się ńatych- I dresem : W y tw ó r-  I ? r;. _
m iast w  godz 3- 5 nla kłum pl. Zam - ■■
pp. T rocka  4. sk ie r  kow a 18 m. U  T e l.
zabaw ek _  <3199) ^  I  «  4

rnmst* p le ca k f rtóa - M L O D A .s y m p .t y -  ^  ^
niec wartościowy, 
pantofle damskie 
nr. 38 sportowe, ku

czna p .lienka, pra 
eująea na rządo­
wej posadzie po- 

pon wełniany na szukuje umeblowa 
sukienkę, nici "ego  pokoju, poźą- 

i ..Kordonek" naj- tl^Pe w  centrum
grubszy. Skopów - 
ka 6 m . 11. (3153)

N A T Y C H M IA S T  
kuplę oponę row e­
row ą drutową 26X2 
zgłoszenia do księ

m'asta. O ferV  pro 
sr kierować pod 
adresem Sw. Jań- 
ska 5, sldcp Li- 
J'i-Pa. (3173)

Gabinet
Kentą.nowskł

Dr.
O. NIELUBSZYC 
Pylim o (Zawalna) 
2* — Przyjm uje
od e 7■»-» ' 2—*

Dr ORŁOWSKI 
R O M U A L D

choroby przew ód 
NIEM IECKI ople- pokarmowego 1 ««" 

garnl przy ul. Zam ^  pewneg0 Wl- ca od 7 do It  ran: 
kowej 24. (3148) ieóskiego przedste- • od * pp do T pp

n a t y c h m i a s t  " ; w i c z a )% ; d mM ;
kuple i dobrze za- czego poszuKUje w  -----------------------------
płacę lub proszę o dobrym  demu I do- Dr IM W ECKI 
w yp ożyczen ie  na o- brym  położeniu  Je- ALEKSANDER 
kreślony term in  za dnego do dw ueli choroby w ew nętt 
w ysoką opłatą na- pokoi um eblow a- ne pm es (Zamko 

nych z łazienką. wa) 12 _  g ponie 
O fe rty  do „M aista - 
su“ . W ilno, T raka i- 
str. 19, pokój fi.

(3229)

WACłAW TROCKI
o diu "Cb i ci(ż< c ’  ciernie 

n ach zm >rl dn. '3 marca 1944 r 
w wi. ku lat o2.

Wynrow dzen e dr o ,fch Zwłok  
z dorru żałoby przy t I. Sw et 
lanef Nr 6 ra tm nfąrz Rossa 
nasląsi na .5 marca 1944 r 
o yodz. 11. Nabożens wo Ża 
cbne i dhc zie się we wtere 

dn. 28 II -44 •• o gooz 8 rano 
O ty h smut ych obrzędach 

owtadam aią brewnycb, Przy 
aciel i Znajomych

>rna, Cćr<i I Br.»t.

s f n

Kaz mierz Diżyrtkiewkz
zmarł anta 22-go marca i944 r 

w wieku lat 4 i. 
Eksportac;a zwłok z kaplicy 

przy szpitalu św. . akuba na 
cmentarz Rossa nastąpi dma 
25.ili t> r. o gocz. >5. Nabo 
rn .tw o  Ża łobne zostań e od 

Draw one dnia 27 b. m. o sodz. 
9 rano w koś< i Ie po-3er tar- 
dyńsk m O czym zaw a amia po 
"rążo a w sm tWi Rodzina.

Z A M IE N IĘ  w ózek  
g łębok i na space- 
rów kę, ty lk o  w  do 
brym  stanie. K u ­
p ię  m ateria ł na u- 
branie m ęskie w  
ko lorze szar., brąz. 
N oćios (Nasza) 11 
m. C (ko ło  Zakrętu)

U!

stępujących ksią 
żek : 1. Poszrzegól- 
ne dzieł t W oltera, 
2 Poszczególne dzle 
ła J. Rousso, 3. 
„P a ń s tw o " i „B ie ­
siady o m iłości" 
P latona. 4. Dzieła 
księcia p. K rapot- 
klna. 5. L iteratu ra  
o W ie lk im  K an c le­
rzu L itew sk im  M i­
chale P "cu  o jego  
otoczen iu  lub chara 
k terystyka  te j epo 
ki (X V I—X V I I  w  ). 
K siążk i m oga być 
w  polskim  lub rosy j 
skim  Językach. Ó- 
fe r ty  do „A n ty k w a  
riatu S ztu k i" P ilies  
(Zam kow a) 13.

O K U L A R Y  (op raw ­
kę) kuple oraz su­
k ienkę letn ia  T y -  
zenhauaowska 4— fi.

(3217)

P A T E F O N  w dob­
rym  stanie z p ły ­
tam i kupię. Tam-: 

,że naukow o-facho- 
w a korekta, kup­
no skrzypiec. Lud 
w isarska 12—9.

S Z A F Ę  3-drzw io­
wą zam ien ię na o- 
pał. K a lw ar io  str. 
12—6 I I  piętro, w e j 
ście z  fron tu . (3162)

H O D O W LA zarodo 
wo kur Leghorn ów  
i Sussexów. pozo­
stająca pod kontro 
lą W ieńsktej Izby 
R o ln iczej, poleca 
w yb itn e koguty ho 
dow iane oraz ja ja  
w ylęgow e . I/vovo 

i (Lw ow ska ) 7—6.

K U P IĘ  patefon  o- 
raz p iy ty  patefono- j 
w e. F irm a R  Łos 
kot. V iln iaus (W i­
leńska) 22 róg  Gdań 
sk lej, tel. 19-77.

W Ó ZE K  dziec inny 
g łębok i albo spa- 
cerów kę kuplę — 
m oże być zn iszczo­
ny, w ym aga iacy  
reperac ji. Sv. Onos 
(ul. Sw. A n n y ) 7—1 
godz. 9—13, w ejśc ie  
z  podw órza. (3200)

PO K Ó J z n lekrępu 
Jacym w elśc iem  
w ydam  na dogod­
nych  warunkach. 
K onarsk iego 24— 1 

s (3197)

P O K Ó J  odstąpię 
Si m otne t starszej 
osobie za nadzór 
nad m ieszkaniem . 
K onarsk iego 24 —1.

(3197)

działki, środy, piąt 
kl od 12—15, wtor­
ki. czwartki, sobo­
ty, niedzielo od 
14-1*

I

Gabryela Tomkowiczówna
po d ługich  i c eżkich cerDie- 
niarh, opatrz aa iw  Sakramen­
tami, zm arła  dn a 23 m arca

1944 r w wieku lat 74. 
Wynrowadzenie zwł >k z do 

mu iałoby przy ul Królewskiej 
5— ł l  na cmentarz Rossa na 
stąpi dn. 25 mar a o godz. 16.

Nabożeństwo Żałebne za Jej 
duszQ zesta ie odprawione we 
w.orek ,8 b m. •  godz. 9 ra­
no w k<Śoeleśw. , ana. O czym 
owiadamia a s roskam

Rodzina 1 Przyjaciele.
tm

Dr Med WIKTOt 
P I E S K Ó W

Choroby nerwowe 1 
wewnętrzne Uost< 
(Portowa) 3 m 2 
Ordynuje od 12—14 

t 16-17

Za spurOj tuszy 
ś. f  P-

LE0KADJI z ŻEBROWSKICH
j \ r e t o w e j

absolwentki gimn El. u rzęsko­
wej i historii U. S. B w Wilnie 
nieo żał wanej koleżanki, naj­
lepsze. córki i wielkiej szla­
chetności kobiety zmarłej tragi­

cznie w w eku lat 34 
odbędzie s ę Msza bw ęta w 
nie-Zidę cn. 26.U1-44 r. o go 
.zin ie  13. i3 w kościele św. Ka­
tarzyny w tkilnie. o  czym z*, 
wiauamiaią Roazmę i wszyst­
kich b! skich Zmarłej

Koleżanki z lat szkolnych, g

PO K Ó J um eblow a­
ny oddzieln ie lub 
z kuchnią do w y ­
najęcia d la star­
szej osoby, ew en ­
tualnie za lek c je  
l i t  op ieko nad 12 
letn im  chłopcem . 
Ul. Sucha 3—2. An- 
tokol (n iedochodzec 
apteki). (3195)

| P r a c a

jlizoha i wydrwaniel
P A N IĄ . któraby 
m ogła dobrze w y ­
u czyć tańców  sa­
lon ow ych  proszę o 
podanie sw ego  a- 
dresu do Adm in  
Gońca dla „R ysza r 
da ". Pożądany re ­
jon : Snipiszki. P i l ­
ne. (3176)

a r z e

Dr.
K SOKOŁOWSKI
Choroby skórne 

1 weneryczne
Pfzyim uje od e s 
do 12 I od e 5 do 7 
w lecz. Viln!aus (d 
W ileńska) 30 m 14 I g  ^ y ra j,y  n a j i,  b s  e g o  w s p ó i-

c  u c a  T ad eu szow i Helm ano- ]
Wl z  p ow o d u  zgon u  J ego  
O jca tą d ro gą  s Ja a ją

Pierwszd Koleżanki i Kclsdzy 
z Ło-iówki.

Gabinet 
Rentcmowskl 

Dr Med.
a  Śm ig ie l s k a

Pliies (d Zam kowa 
8 m ł  Od godzinę 

9—15.

A k u s z e rk i
M ARIA

b r z e z i n a
ł.tubarto (Grodzka) 
27—1 Zwierzyniec

ST.
JUREWICZOWA

zastrzyk i dożylne, 
bańki, porody, po- , siostra oper 
rady bezpłatne. Sa- ! nlkl PoloZ-G ina- 
kalu (Sokola) 18-5 kol USB przyłów

ZOFIA
GRONEROWA

przy lm u je. poradę 
i porody w domu 
Wilno, ul Konar 

skiego 1(2—*

Zw ierzyn iec . (2689)

N A T Y C H M IA S T  
potrzebna zdolna 
m odystka na b. do 
bryeh  warunkach. 
D ow iedzieć się g. 4

Dr. FUNDOWICZ 
STEFAN

Choroby nerwowe 
I wewnetrzne S* 
Jakubo (Sw Jaku- 

Bonlfraterska 1 ba) 19— 2 Przylrou- 
14—2. (3201) Ja od s 14 do 1*.

Siostra 
K U LE S ZA N K A  St
Zastrzyki (dożylne 
bańki, porody 

zamówienia na 
dom od 7 r do ’ 
wieczór Gedymln* 
(d Mickiewicza' 

>9 m. ś.

EUGENIA
m a c i a s z e  k

b st. potozna i 
K li­

niki

i .  KORCHOW A  
Jlandu (d Hnlen- 

dernla) Nr 4 — 1.

M ARIA
L A K N E R O W A
jrzy lm u le  od gndz 
9 rano do 7 w lecz 
laslnskln (d Jaslń- 

tklego) 7—S

E '.ONISł.AWA
ROSU. łRA  

Lwowska 57—1.

]e  zam ów ienia 30 
porodów  1 zabie­
gów  (e lczersk ich  
K la jpedos (Ż e li­
gow sk iego) 5—42. _  
w ŚMIAŁO W SKA 
Piliee id Zam ko­

wa) 26—6 __

WIŁŁOWICZOW- 
N A  H E LE N A  p rzy j 
m uje porody, rob 
zastrzyk i (doży lne) 
stawia bańki cięta 
i zw yk łe , masaże. 
Ostrobram ska 21 
m. 13.

ACre.- Kedakcji i Admmi-tr • u. U) ( ; Pd>mino II b (I Dięfro) Tele iony Sekretarz Redakcji 42. Re la kcia 8-13, Administracja 7-09. J&s pec i 8-99 Godziny przv:ęć w sprawach redattcyinyct) od 10 do 
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